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Kraków 23 lutego. 


„Widowisko, jakie mamy przed 
sobą, daje najlepsze pojęcie o poło- 
żeniu naszego kraju“ — wyrzekł po- 
se? Canova na ostatnióm posiedze- 
niu kortezów hiszpańskich. Słowa 
te wyrzeczone były w chwili, kiedy 
nieład i zamięszanie doszły do naj- 
wyższego stopnia, prezes napróźno 
dzwonił bez końca i miary, a po- 
słowie ze ściśniętemi pięściami nie 
szczędzili sobie grzeczności. Po na- 
miętnem rozdrażnieniu partji, słowa 
powyższe w zastosowaniu do kraju 
nie są bynajmnićj przesadą, owszem 
najtrafniej charakteryzują usposobie- 
nie ludności. 

Kortezy hiszpańskie i zgromadze- 
nie narodowe francuzkie przadsta- 
wiają materjał obfity do ciekawych 
spostrzeżeń i dosyć smutnych uwag 
o stanie obu tak pięknych i bogato 
od natury uposażonyca krajów. Je- 
dno i drugie ciało prawodawcze od- 
znacza się jednakową obojętnością 
na potrzeby kraju, brakiem inieja- 
tywy do przeprowadzenia najbar- 
dzićj naglących reform, nareszcie 
przenoszeniem interesu stronnictwa, 
ba, nawet frakcji, ponad interesa 
kraju i ludu. Na szczęście jednak 
Hiszpanji, kortezy będące przedmio- 
tem pogardy u współziomków i po- 

-śmiewiskiem u obcych, zostały roz- 
wiązane pod koniec stycznia, pod- 
czas, gdy podobne do nich pod wie- 
lomu względami zgromadzenie naro- 
dowe najmilój czas spędza na pi- 
saniu. szumnych manifestów. 

Obecnie w całćj Hiszpanji odby- 
wa się agitacja wyborcza, któréj re- 

>- mitata- będą wielkićj doniosłości dla 

_ kraju i dynastji. 
Jeżeli po ostatnich dwóch sesjach 


m 'óżyć losie przyszłych? . sie - A 
Wp ii AO przyez YĆ |nie grozili barykadami, a zwolenni- 


- wyborów., to zapewne dla dynastji 
sabaudzkićj nie wyjdzie nie pocie- 
szającego z urny wyborczćj, 

Nawet radykaliści, czyli progresi- 
sci, którym Amadeusz zawdzięcza 

. Koronę, oświadczyli przez usta swe- 
go przywódzey: „to, eo tutaj za- 

',Bzło, musi: krwawo się zakończyć!* 
Król Amadeusz po raz pierwszy od 
objęcia tronu hiszpańskiego postąpił 
sobie niekonstytucyjnie i niepolity- 
cznie. Obrany na tron przez rady- 
kalistów, posiadających istotną więk- 
8zość w kraju, dopóki szedł za ich 
poradą, stawał się coraz popular- 
nićjszym; podczas swój wycieczki po 
kraju, doznawał najlepszego przyję- 
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ludność przeważnie jest republikań- 
ską. — Ministerstwo radykalne, ma- 
jące podówczas władzę w rękach, 
zapowiadało cały szereg reform so- 
cjalno-ekonomicznych w duchu libe- 
ralizmu i postępu. Leez ministerstwo 
radykalne Zorilli upadło, nie pod 
ciosami opozycji. ale skutkiem taje- 
mnych knowań znanego intryganta 
Sagasty. Ten oderwał od większo- 
ści ministerjalnćj 46 posłów i prze- 
szedł do obozu konserwatystów. — 
W każdym innym narodzie podobna 
wielka wędrówka radykalistów do 
obozu konserwatywnego, byłaby rze- 
czą niemożebną, ale kronice parla- 
mentarnćj . w  Hiszpanji na podo- 
bnych wypadkach nie zbywa. Na 
czele tych exradykalistów stanął Sa- 
gasta, dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści przeciągnął na swoją stronę kró- 
a— i kryzys ministerjalna gotowa. 
Ze strony Amadeusza odstąpienie 
od swych szczerych przyjaciół, a od- 
danie się na łaskę konserwatystów 
Sagasty, do których się przyłączyli 
zwolenniey b. królowój i ks. Mont- 
pensier — było co najmnićj niepo- 
litycznóm. 

Zaledwie do władzy przyszedł, 
intrygował Sagasta, już na pierwszém 
posiedzeniu kortezów otrzymał wo- 
tum nieufności większością 50 gło- 
sów. Konstytucyjny minister w in- 
nym kraju byłby się podał do dy- 
misji, ale Sagasta, korzystając z po- 
wolności króla, wyjednał pozwole- 
nie na rozwiązanie kortezów, to jest: 
zwyciężony przywłaszczył sobie o- 
woce zwycięztwa. Owe skandaliczne 
posiedzenie izby było właśnie od- 
powiedzią na ten krok niekonstytu- 
yjny -ze strony "rządu. "Radykaliści 
przypominali zaprzysiężoną wierność 
konstytucji i wydawali okrzyki na 
cześć narodu i wolności, republika- 


cy Izabelli wołali: „cóż macie z wa- 
szćj rewolucji wrześniowćj?* 

Istotnie — rezultatem rewolucji 
wrześniowćj Hiszpanja wcale nie 
może się pochlubić; partje; która 
przed jej dokonaniem działały zgo- 
dnie, obecnie występują z całą za- 
ciętością, na jaką tylko zdobyć się 
może południowa natura Hiszpanów. 

Jeżeli król się nie upamięta i nie 
wróci na łono swych wiernych przy- 
jaciół — radykalistów, to z. pewno- 
ścią można twierdzić, bez obawy 
zostania fałszywym prorokiem, że 
nowa rewolucja w Hiszpanii nie ka- 
że długo na siebie czekać. 


bił ponury wzrok w jasne przezrocza 
wiosennego nieba. W duszy jego szalała 
niema walka, bo prawą rękę zanurzył 
w swoich gęstych, czarnych włosach a 
oparłszy ramię niedbale o ścianę, z głę- 
bokiem westchnieniem rzekł do swego 
towarzysza : 

Daremna rzecz, tego nie można już 
zmienić, długo nad tóm myślałem, inne- 
go sposobu nie ma; dłagi zaczynają mnie 


 |już niecierpliwić, dziewczyna szaleje za 


Porucznik od kawalerji, nazwiskiem Ju- 
ljusz Cezar Rupinger, wydawał dla kilku 
swoich serdecznych przyjaciół skromne, 
ale wyśmienite śniadanie w własnóm mie- 
szkaniu na trzeciém piętrze przy Kró- 
lewskićj ulicy. Jeżeli powiemy, że w przed- 
pokoju służący porucznika zajęty był wy- 
dobywaniem korków z pół tuzina bnte- 
lek wina szampańskiego i jeżeli dodam, 
że czekający kelner z sąsiednićj, najle- 

szćj restauracji w czarnym fraku i bia- 
lej krawatce. siedział na łóżku służącego 
i dojadał resztek węgorzowego pasztetu, 
«jo gdy sam służący urozmaicał so- 

ie swoją czynność wkładanieri od czasu 
do czasu do ust kilku kawałków pieczy- 
stego — to chcemy tem tylko dać do 
poznania, że Śoiadanie rzeczywiście świe- 
tnis wypadło i że znajdowało się w chwili 
przejścia od wybornego deseru do won- 
nych sygar. 

Biesiadnicy po wypróżnieniu kilkuna- 
stu butelek z wyciągniętemi nogami roz- 
łożyli się po fotelach, otoczeni gęstemi 
kłębami aromatycznego dymu, szczęśliwi, 
weseli. — Tymczasem gospodarz opuścił 
swych gości i z jednym najpoufalszym 
Esim udał się do przyległego po- 

oju, gdzie stanąwszy przy oknie zagłę- 


mną, o czem najzupełnićj jestem prze- 
konany, z ojcem dam już sobie radę; 
tylko ta: matka, matka, wyobraź sobie 
ma jakieś takie dziwne uprzedzenie do 
mnie — że mnie formalna rozpacz ogar- 
MIG: .:. 
— Jabym jeszcze za tem małżeństwem 
miał to powiedzieć, odparł drugi, poru- 
cznik od piechoty, któremu spełnione 
zdrowie w rozszerzonóm wydaniu zna- 
cznie twarz poróżowały i którego oczy 
jaśnićj płonęły, „że stary nadradca po- 
siada względy u ministra a w dzisiejszych 
czasach, kiedy już osobiste zasługi po- 
woli uznania dostępywać zaczynają — 
mógłby ei w tym wypadku bardzo wiele 
pomódz — wprawdzie co się jéj tyczy.“ 
—'Eh, ta wyższą jest nad wszelkie 
młodzieńcze szaleństwa, zresztą związek 
ze mną, pochlebia nawet w pewnój mie- 
rze jéj ambicji — przy tych słowach po- 
ciągnąwszy kołnierz mundurka do góry 
i z wyniosłym gestem rzucił zadowolony 
wzrok w blisko stojące zwierciadło — 
„dla tego z chęcią podda się przezna- 
czeniu, być żoną pięknego, zgrabnego 
porucznika od kawalerji — łe jew est fait, 
rien ne va plus... ale....* 


— Ale? Na loterji małżeńskićj wycią- 


SZPENCZN PEEP ZE SPL 
a ida d 


Nasze projekta a lud nasz. 
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Znikło w ostatńich latach 
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dużo (755 małą własność ziemską od wiel- 


przeszkód w wolnem rozrządzaniu, | 


dzieleniu i sprzedawaniu własności 
ziemskićj; uczyniono dużo kroków 
na drodze uruchomienia jćj i wpra- 
wienia jej. w wolny obrót tak do- 
broczynny dla rozwoju dobrobytu 
w kraju. Pozostała jednak jeszcze 
jedna wielka trudność, która u nas 
w Galicji tamuje obrót wolny i ten 
ruch ekonomiczny własności ziem- 
skićj, a trudnością tą jest, że wła- 
ściciel wielkićj własności zadłużonćj 
nie może bez pozwolenia wierzycieli 
hipotecznych ani dzielić własności 
swćj, ani cząstek jéj pozbywać się 
na rzecz mniejszych właścicieli. Po- 
nieważ zaś u nas w Galicji trudno 
znaleźć jakąś własność wielką ziem- 
ską, któraby nie była obciążoną dłu- 
gami tabularnemi wypływa ztąd, że 
pomimo wszelkićj wolneści dzielenia 
gruntów i sprzedawania komukol- 
wiek, największa część własności 
ziemskićj jest niejako nieuruchomio- 
ną, a dzielenie jéj, umniejszenie i 
rozsprzedawanie części lub cząstek 
zależy od kaprysów wierzycieli, ban- 
ków, towarzystw kredytowych, któ 
re najczęścićj nie mają interesu naj- 
mniejszego, aby zezwolić na podo- 
bne operacje. 

Tę trudność więc trzebaby usu- 
nąć w drodze ustawodawczćj. Trze- 
baby starać się o uchwalenie usta- 
wy, która nie naruszając w niczem 
praw wierzycieli, pogodziłaby je z ła- 
twością rozdzielania i rozsprzedawa- 
nia cząstkowego wielkićj własności. 
<- Taka. ustawa byłaby bardzo pro- 
stą. Zniosłaby ona tylko zawisłość 
właściciela ziemskiego w rozdziela- 
niu i rozsprzedawaniu ziemi od ze- 
zwolenia wierzyciela, ale równocześ- 
nie stanęłaby w obronie praw wie- 
rzycieli przez ustanowienie, że z ce- 
ny kupna pewna proporcjonalna do 
ciężaru tabularnego część musi być 
wypłaconą wierzycielowi. Właściciel 
ziemski mógłby więc według upodo- 
bania“ oddzielić od własności swój, 
jakkolwiek obciążonćj długami, choć- 
by najmniejsze cząstki i według u- 
podobania sprzedawać je — i tylko 
nabywca musiałby proporcjonalną do 
długów tabularnych część ceny kupna 
złożyć na rzecz tabularnych wie- 
rzycieli. 

Taka ustawa nie nadwerężyłaby 
w niczćóm praw wierzycieli, a zatóm 
nie nadwerężyłaby w niezćm kredytu 
publicznego : a jednak przyczyniłaby 


| 


gasz los wcale dobry, stary nadradea po- 
bierając rocznćj pensji 100,000 guldenów 
musiał już znaczny fundusik ulokować, 
a przytem zważ na tę okoliczność, że to 
jedynaczka. 


j powiększenia własności swej. 
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się wielce do powolnego wypełnia- 
nia téj przepaści, która dziś dzieli u 


kićj; przyczyniłaby się do powolne- 
go wzrostu małćj własności; otwo- 
rzyłaby przed tą małą własnością 
wolną drogę rozwoju; dałaby małe- 
muy właścicielowi podnietę do pracy 
i oszczędności, przez którą miałby 
nadzieję powoli i łatwo dojść do 


Uchwalenie ustawy takićj leży w 
zakresie ustawodawstwa sejmowego. 
Trzeba tylko rożważnćj a energicz- 
nćj iniejatywy ze strony posłów; 
trzeba dojrzałego przygotowania rze- 
czy i wszechstronnego obrobienia. 
Zdaje nam się, że taka ustawa przy- 
ezyniając się do rozwoju dobrobytu 
materjalnego ludu naszego, więcójby 
z czasem na podniesienie go moralne 
wpłynęła, aniżeli wszystkie inne do- 
rywcze środki kształcenia go, do któ- 
rych dążą projektowane różne skład- 
ki, Oświata, to jest szezyt gmachu, 
którego fundamentem jest dobrobyt 
materjalny: od fundamentów zacząć 
trzeba, jeżeli się chce z czasem na sil- 
nych podstawach osadzić ten szczyt. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 22 lutego. 


g. Dziś dopiero widać, jak problema- 
tycznym był rezultat głosowania na po- 
siedzeniu rady państwa, gdzie szło rzą- 
dowi o przeprowadzenie nowelli wybor- 
czej z konieczności. Z delegacji galicyj- 
skićj wszyscy zajęli swe miejsca; nie było 

dra Rydzowskiego, ciężką złożone- 
go Choroba. p 

U Tyrolczyków zaś brakowało dwóch 
czy trzech. 

Niemcy byli w komplecie, wszyscy się 
zakonserwowali na ten dzień, dla ich spra- 
wy i wpływu nadal arcyważny. 

Mimo odszczepieństwa posłów z Dal- 
macji dośćby było, gdyby bar. Giovanelii 
i drugi poseł (włoskiego nazwiska) z Ty- 
rolu byli się stawili, choćby na to jedno 
posiedzenie. 

Ci bowiem od początku nie pojawili 
się w radzie państwa, dlatego tylko, iż 
nie uznawali w duchu nowego centrali- 
stycznego ministerjum za władzę, z któ- 
rą warto paktować — mogli byli więc na 
ten jeden jeden dzień zrobić wyjątek z 
swych postanowień narzecz zagrożonych 
praw autonomicznych. 

Nie wiadomo, czém skaptowany został 
poseł Cerne z Istrji, zwykle za slawofila 
uważany, który się także przyłączył do 
centralistów. 

Trży głosy jednak, nie więcćj, wystar- 
czały, by zwalić projekt prawny, o któ- 
rym mową — a co gorsza, że to były po 
stronie opozycji głosy, tylko posłowie, 


— O, tak, niekiedy rzeczywiście bar- 
dzo źli, potwierdził wymownóm skinie- 
niem. drugi, który w tej chwili także mo- 
że o czómś podobném myślał, 

W przyległym pokoju tymczasem szam- 


— Do tego nie zmierzało moje ale —;pan huczał, pienił się i strzelał, kieliszki 
[odrzekł z westchnieniem drugi, chciałem; brzęczały a niejeden niezrozumiały toast 


tylko powiedzieć, że to nie tak łatwo 
przychodzi zerwać małe stosuneczki, po 
robiono «w swobodnych, wesołych, chwi- 
lachta. 

— A, rozumiem. 

— Możesz mię zupełnie zrozumieć — 
gdyż nie mam przed tobą żadnych taje- 
mnie; smutno mi zerwać z tą Elizą, a 
jednak trzeba, 

— Będzie rozsądną. 

O, w tćj mierze żadna nie grzeszy 
rozsądkiem. — Ileż to razy naumyślnie 
przedstawiałem jéj się w gorszćm daleko 
świetle, aniżeli jestem ; może ze sto razy 
mówiłem jój, że nasz stosunek jest tylko 
chwilowy, że wmgnieniu oka może zmia- 
na nastąpić. Wiem o tem dobrze, że te- 
mu nie wierzyła, a jednak nadeszła ta 
straszna chwila, w którćj wszystkie da 
wniejsze czynności muszę unieważnić. — 
Jeżeli ci nadto powiem, jak straszne, bo- 
lesne uczucia miotają moją duszą, naten- 
czas możesz sobie także poniekąd wyo- 
brazić, co się dzieje w sercu tćj biednej 
dziewczyny. Dziś rano zdawało mi się, 
żem zmysły utracił, jéj tęskna postać z 
łzawemi oczami ustawicznie krążyła prze- 
demną, pełna przytem tego tajemniczego 
blasku, jaki ją w chwilach naszych miło- 
snych uniesień opromieniał. Z boleścią 
przychodzę dla tego do tego wniosku, 
że na świecie sadin się niekiedy bar- 
dzo źli ludzie. 


przez którego z biesiadników wniesiony, 
przyjmowany był głośnymi okrzykami. 

— Wreszcie napisałeś do nićj; co by- 
ło najrozumviejszém, ciągnął dalćj poru 
cznik od piechoty, nie zmieniając swego 
położenia. 

— Tak jest, napisałem do nićj a ró- 
wnocześnie i do méj przyszłćj narzeczo- 
nćj, chcąc tym sposobem, jak ostrożny 
nieprzyjaciel, pozrywać za sobą wszyst- 
kie mosty. Tam leżą obydwa listy, zrób 
mi tę przyjemność a przeczytaj je i o- 
sądź, czy dobrze napisane. 

— Z największą chęcią. 

— Ja tymczasem pójdę do moich go- 
ści, którzy się pewno niepokoją, że mnie 
tak długo nie widać. 

Goście przyjęli Rupingera głośnem 
hurra, który spełnić musiał zaraz zdro- 
wie swój narzeczonćj, poczem za karę do 
każdego z obecnych wypić pełną szklan- 
kę szampana; a tymczasem przyjaciel od 
serca, siedząc przy biórku, odczytał oby- 
dwa listy, których treść tak opiewała: 

„Droga, ukochana narzeczono! Tem 
mianem mogę Cię już nazwać, ponieważ 
szczęście wesołą, uśmiechniętą twarzą do 
nas się zwróciło i naszemu wiecznemu po- 
łączeniu nic już na przeszkodzie nie stoi. 
Z drżeniem i z przyspieszonóm biciem 
serca liczę chwile, które nas od tego nie- 
wymownego dzielą szczęścia a silne wzru- 
szenie nie dozwala mój ręce spokojnićj i 
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którzy mieli je oddać, z lekkomyślności 
nie przybyli do rady państwa. 

W normalnym stanie byłoby po jednej 
stronie głosujących centralistów niemiec- 
kich, bukowińskich Rumunów i Rusinów, 
Janowskiego Rusina na własną rękę ro- 
hiącego politykę, półwłoskich mieszkań: 
ców przez Włochów dswnićj  Bas.....ti 
zwanych, z Istrji, Trjestu, Grorycji, re- 
prezentantów woscze czy Dalmacji, 
razem wszystkich 104, a po stronie prze- 
ciwnćj 53, więcby większości ?/, głosów 
nie było? 

Powiadają, że różne drobne i większe 
emolumenta dostały się wudzialeDalmatyń- 
com. Dla kraju obiecano budować kolej 
i złączyć ją z linją kroacką, idącą przez 
terytorjum węgierskie do Fiume. 

Naturalnie, że eskomptowano tu dobrą 
wolę rządu węgierskiego. ję: 

Wysłano nawet, jak mówią, zaraz in- 
Żynierów do trasowania drogi na papie- 
rze. Choć tam śniegi zawalone, a od za- 
jęcia się teoretycznego budowania kolei 
żelaznój do praktycznego używania tej 
kolei daleko, i dużo wody upłynie, a kil 
ka ministerjów może się zmieni — to je- 
dnak efekt na prostodusznych zrobiony, 
odniósł zamierzony skutek, a to tóm ła- 
twićj, że i podmiotówych sposobików u- 
żywano; jednemu przyrzeczono awans, 
czy dla niego czy blizkiego krewnego, 
nie wiem; dla drugiego posadę notarjal- 
ną; dla innych coś takiego, eo przyje- 
mne i pożyteczne, i za takie bywa uzna- į 
wane w dzisiejszćj szczególnie epoce su- 
rowego realizmu. 

W romantyzm bawili się poczęści mie- 
szkańcy gór tego kraju przed trzema laty; 
dziś reprezentanci jego na prak Yong we- 
li drogę (podług ich rachuby). 

Czyż sią można dziwić, że niemieckie 
jorgana, a na ich czele N. Fr. Pr. tak 
przypadkowy wynik parlamentarnćj wal- 
ki, podnośi do wysokości nadzwyczajnćj. 
U nićj, jak u innych jéj- podobnych or- 
ganów, dziś już nie ma: ni czynników 
opozycyjnych ni substraktu federalistycz- 
nego, bo wszystko to ubite, słymione 
kupionemi głosami Ściu Dalmączyńców. 
Czechów się z gruchocze— Galicji się nie 
nie da, lub trochę tylko t. j. tyle, — ile 
warto dać krnąbrnym i nieporadnym — 
o Krainie nie warto mówić; Tyrolczycy 
trochę robią kłopotu, bo jakoś i monar- 
cha ma do nich słabość i w górach ty- 
rolskich propaganda się nie udaje ale i tu 
się znalazł na nich bicz z nad 
Sprewy. 

Kiedy Bismark ostro wystąpił: przeciw 
ultramontanom, zaraz nasi patrioci pru- 
sko-niemieccy zmiarkowali,aże teraz czas 
i tu podnosić krzyki na wszystkie głosy 
w tym duchu; i jak oni umieją delika- 
tnie to przedstawiać, z góry dając do 
zrozumienia, „że Austrja musi robić — 
co Berlin“ tak już apodyktycznie 
twierdzą, iż odtąd w Austrji tak jak w 
Prusiech rząd musi stanąć w przeciwień 
stwie .z duchowieństwem i kościołem — 
u nich się to rozumie — katolickim. 

Tyrolczycy więc pójdą w kąt i choć 
tak Seat koca o „aa widzieli) jak 
Greuter powiedział, że tych krzykaczów 
liberałów nie ma, jak niebezpieczeństwo 
lub wojna, tak to z drugićj strony oni 
właśnie chwile pokojowe starają się wy- 


....... 


porządnićj kreślić wyrazy! Któż jednak, 
droga, ubóstwiona Emilio, mógłby w, ta- 
kiej chwili dobrać spokojnych słów? któż- 
by, jak ja, sto razy, nie odrzucił pióra, 
aby paść do Twoich nóg, do Twego ser- 
ca, aby ci miljon razy powtarzać to cza- 
rodziejskie, upajające: kocham Cię, ko- 
cham ! 

Jakże jednak słabo malują te wyrazy 
stan méj duszy, jak mrożą moje zmysły, 
gdy je odczytywam ; mimo to niech przy- 
najmnićj jako wysłanniki méj szczęśliwej 
miłości zaniosą Ci serdeczne pozdrowie- 
nie od 

Twego wiernego Cezara.“ 

Porucznik od piechoty skinął niedbale 
głową i wyrzekł ozięble: „Weale dobrze, 
znajdują się tu pewne zwroty, wyrażenia, 
które na podobny wypadek warto zapa- 
miętać,* 

Potem wziął drugi list do ręki, bez ty- 
tułu, bowiem wszystko w tym rodzaju 
wydawało się przezornemu autorowi za 
mało, lub za wiele powiedziane; ograni- 
czył się więc tylko do dwóch dużych wy- 
krzykników, mających wszystko możliwe 
wyrazić, potem szły następujące okresy: 

Spełniło się więc, com niestety dawno 
przewidywał i co koniecznie nastąpić mu- 
siało. Po tak krótkiem połączeniu, okru- 
tny los nieprzepartą siłą stanąż między 
nami i urągając się rzecze: „Rozłączcie 
się“. Uważnie się jednak w téj sprawie 
rozpatrując, przyznać musimy, że inaczćj 
być nie mogło i że słusznie nas los tak 
wcześnie rozłączył. Zupełnie bowiem so- 
bie nie odpowiadamy, co i Ty sama u- 
względnić możesz, jeżeli Ci powiem, że 
wezoraj się zaręczyłem i że przez to roz- 
gradza nas ściana, którćj ani łzy, ani 
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zyskiwać na swoją korzyść i szezepowęą — 
i indywidualną. f Gw "SPA 

Tak samo w sprawie galicyjskiej na 
lada pismo, lada obstalowany iad Ariy- 
kuł berliński zwracają goe rządu ipu- | 
bliki z dodatkiem tendencyjnym, że na 
takie objawy zważać raa f E E PEE 
Austrjakom z powodów racjonalnych, a 
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zw 


nimi są (choć niedosłownie i tak otwar- 
cie jak tu je wypowiadają — przede- - 


wszystkiem nasza słabizna finansowa, 
polityczna, wojskowa, a wielka siła 
szanownego sąsiada, którego właśnie, dla 
tój siły uwielbiamy. ky” x 5 
Pesti Naplo trochę późao się ocucił 
z oszołomienia, w które był popad g o> 
kazji ugody galicyjskićj i wystąpi; prze- 
ciw organowi Bismarka, Chce publiczność 38 
zapewnić, że tu się nie obawiamy $: SA Reż 
wów obcych i nie zezwalamy na ich in- 
gerencją. anionów 
Jakoś chropowato idą węgierskim, or- 
anom takie repliki, kiedy- w, sam. Czas, 
Kiedy 0 rzecz chodziło, wyrażały się o 
rp sprawie, Bri aborącie 
subkomitetu... jakby przekupione: przez 
partją niemiecką tego właśnie . odejenia, 
który wyraźnie grawituje ku Prusom. A 
idzimy tylko, że Naplo ujmuje się 
za swoim ziomkiem „Andrassym* świat 
jednak na serjo nie bierze. emanacje lu- 
dzi łub organów elastycznych. > 
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Francja. ` 
(Zdaje się potwierdzać wiado- 
m ość), że wszystkie frakcjć prawicy 
zgodziły się na podpisanie programu 80ciu. 
m sposobem podpisów będzie wkoło 
. Prawy środek podobno nie przystał 
na ten program, ale przesłał list z przy- 
stąpieniem wybornie napisany. Zt6j stro- 
ny liczą na zebranie około 150 głosów, 
co razem według nadziei prawicy utwo- 
rzyłoby większość ze 350 do 400 głosami. 
Książęta orleańscy sami nie podpisali 
listu przystąpienia prawego środka, ale, 
jak zapewniają, gorąco zachęcali ze 
swych przyjaciół. Mówią, że republikań. — 
ska lewica nie zredagowała żadnego pro- 
gramu, ale że odpowie na żądania mo- 
narchiczne prawicy przedłożeniem proje- 
któw prawa dążących do utrwalenia rze- 
czypospolitćj, takich jak np. częściowe 
odnawianie zgromadzenia — utworzenie 
dwóch izb i dożywotnią prezydenturę. 
— (Sprawa programu prawicy) 
wciąż zajmuje wszystkich umysły, dając 
sposobność do najrozmaitszych pogłosek. 
Zamieszczamy najprzód, eo w tym przed- 
miocie mówi Journal de Paris: ` ~ 
„Tak jak to donosiliśmy wczoraj, od- — 
powiedź hr. Chamborda już nadeszła, 
Czyni ona wielki zaszczyt jego mądrości 
i patrjotyzmowi. Książę, nie przychyłająe 
się osobiście do manifestu 80siu (czego 
zresztą nigdy od niego nie żądane), ob- 
jawił zdanie, że najwierniejsi jego'przy- — 
jaciele mogą go podpisać. ` BOS 
Zatóm manifest 80 stanie się według 
wszelkiego prawdopodobieństwa manife- 
stem całój prawicy, ©: a 
Z drugićj strony prawe cêntrum zre- 
dagowało w formie listu inny manifest, 
zgadzający się z manifestem prawicyw = 
najgłówniejszych punktach, będąc Psy EJ 


prośby przełamać nie zdołają; niech Cię 
więc rozsądek nie opuszcza, którym za- 
wsze celowałaś i nie czyń żadnych kro- 
ków, aby się do mnie jakimkolwiekbądź © 
sposobem zbliżyć i przeztę skompromito- 
wać zawsze Ci wiernego przyjaciela ` 
Juliusza Cezara Rupingera. 
Obok leżały dwie koperty, wyrażaie 
ząadresowane, które porucznik dokładnie 
obejrzawszy, z miejsca się podniósł i z 
wzruszeniem ramion rzekł do' siebie: 
„Przykro to wprawdzie, ale to musiało 
nastąpić a przy nadarzającćj się sposo- 
bności i ja nie zaniedbam w podobny spo- ` 
sób sobie postąpić.* Poczem wrócił do 
hałaśliwych towarzyszy, którzy spostrzegł - 
szy jego nieobecność, postanowili go te- 
raz za ten w ich mniemaniu ńiećny czyn 
surowo ukarać, Ad S 
— Do ciebie kol 
— ew z 
— Do ciebie, zawołał drugi. . 
— Zgoda. | = Ri. 
— Do ciebie, do ciebie, do ciebie, wo- 
łano zewsząd. Tota RE 
— Nie mie szkodzi, choćby i tuzin, 
odpowiedział na te wszystkie wezwania. 
Szmetterich, bo tak się nazywał ów po- 
rucznik od piechoty i z uśmiechem przy- 
tknął szklankę do ust i wychylił z ffo- 
śpiechem jednę po drugićj,które mi u- 
słażni koledzy podawali; przy piątćjtwarz 
okolił mu uśmiech radosny, dziwny, ma- 
jjący w sobie coś nienaturalnego, wymu- 
szonego i wydający się raczćj być mimo- 
wolnóm drżeniem kątów ust, 'przyczem è 
oczy pałały dziwnym), fosforycznym bła- J 
skiem. Czyście zadowoleni? spytał potem 
niepewnym, drżącym, prawie łkającym 
głosem. mòriri 
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tóm naturalnie więcćj postępowym i do- 
bitniejszym w kwestji chorągwi. 
Niezaprzeczoną jest więc rzeczą, że na- 


- ues znaczne zbliżenie się pomiędzy 


ielkiemi odłamami parti monarchicznćj, 
konserwatywnćj i liberalnćj. 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że to zbliżenie wywoła zaraz konstytu- 
cyjną propozycję w kierunku monarchi- 
canym. Stronnictwo monarchiczne , kon- 
serwatywne i liberalne nie ma najmniej- 
szego zamiaru wstrząsania tymczasowego 

orządku rzeczy ugruntowanego w Bor- 
=: Nie chce ono zakłócać kraju przed- 
wczesnemi propozycjami. Zadowalnia się 
objawem na przyszłość swych monarchi- 
cznych skłonności. 

Tylko gdyby jakie przesilenie zasko- 
czyło kraj i zgromadzenie, nie zastałob 
już większości rozćwiertowanćj i bezsil- 
nój. Zastałoby ją zjednoczoną albo przy- 
mnićj gotową do zjednoczenia. Oto 
Diyen rezułtat tego, co się właśnie 
okonało. 

Wiadomości Universa zaprzeczają sło- 
wom „dziennika paryzkiego*, bo oto co 
pisze Univers: 

„Niektóre dzienniki wmawiają w siebie, 
że jeżeli skrajna prawica podpisała ma 
nifest Cumont-Falloux, to dla téj przy- 

że otrzymała pozwolenie. od hr. 


esyny 
Chamborda, który przynajmnićj nie uczy- 


nił żadnego formalnego "zarzutu. 

Nic nie ma fałszywszego. Przed przy- 
obiecaniem swych podpisów członkowie 
skrajnćj prawicy zastrzegli sobie, że hr. 
Chambord nie będzie zupełnie pytany we 
względzie tego aktu, aby nie kompromi- 
towaó króla postanowieniem, które oni 
brali na swoją własną odpowiedzialność. 

Wiadomo nam, że hr. Chambord przy- 
jął ze zwykłą łaskawością deputowanych, 

rzy wyznaczeni byli EA porozumienia 
się z nim co do projektów konstytucji 


el. wstęga! om przez zgromadzenie. „Je- 


cie mymi przyjaciółmi — miał do nich 
powiedzieć — i w téj godności zawsze 
przyjemnie mi was widzieć.* Ale gdy de- 
putowani cili do rozmowy kwestję 
polityczną, hr. Chambord miał dodać: 
szę was, zostawmy ten przedmiot; 


i nie chcę nic wiedzieć, co robicie w tćj 
3 chwili w izbie, a coby sprzeciwiało się 
moim oświadczeniom, stawiając w podej- 
rzenie moje prawo.* — Słowa te miały 
wielką doniosłość , ponieważ deputowani 
wiedzieli dobrze, że hr. Chambord uwia- 
domionym jest o ich zamysłach. Uznali 
za przyzwoite nie nalegać więcćj i roz- 
mowa wróciła na zwykłe przedmioty. Po- 
czóm odjechali, uwożąc z sobą to prze- 


jak najcz 
że ani on, ani, ma się rozumieć, p. Pou- 
yer-Quertier nie 


podatku 
zwał „finansistami-romantykami* i „fa- 


` Sametterich 
koju, doką 


konanie, że hr. Chambord według swego 
szlachetnego wyrażenia się nie zostanie 

igdy „prawowitym królem rewolucji.* 
Czemuż wprzód nie wiedzieli oni o tóm? 

— [Pewna liczba negocjantów i 
kupców z Rouen] przybywszy w tych 
dniach w deputacji do p. prezydenta rze- 


czypospolitćj, aby zaprotestować prze- 
Sako: projeki 


projektowi podatku od cyfry inte- 
resów, przyjętą została przez p. Thiersa 
éj. Prezydent oświadczył im, 


p rzucili podatku od pro- 
duktów surowych. P. Thiers, jak mówią, 
skarży 


ł się nawet na członków komisji 


budżetowćj, którzy szukali innych podat- 


kowych kombinacji w celu zastąpienia 
od produktów surowych. Na- 


brykantami podatków“ autorów kilku pro- 


pozycji, które przedłożone komisji bud- 
żetowćj, zał A 


y w téj komisji najlepsze 
siega Pytanie, czy te napaści na lu- 


a olitycznych, którzy poświęcają się 
saae 


jących 
nych ciężarów zapewnieniem skarbowi 
. najobszerniejszych źródeł, są przyzwoite 


iu najwłaściwszych środków, ma- 
posłużyć do złagodzenia publicz- 


i na swojóm miejscu. 
— |Z Wersalu donoszą pod d. 
19 b. m.:] Wczoraj wyprawiony był dy- 
pa obiad w pałacu prezyden- 
tury. Pp. Olozaga, d Arnim i prawie wszy- 
sey szefowie ambasad brali w nim udział. 
Książe Orłów przybył rano, jadł śniada- 
nie zp. Thiersem, poczóm razem wyje- 
chali do Paryża. 
Lewe centrum zbiera się dziś w połu- 


dnie na jakąś nader ważną naradę. Za- 


— Na Jowisza, czy jesteśmy zadowo- 
leci, czyż możesz o tem wątpić; ale je- 
żeli nas kochasz, wychylisz penn tẹ 

oą butelkę, i podał mu ją do rąk. 
> Ba-ga-telą , jeżeli wam to tylko przy- 
jemność sprawi, 


Nie, nic, pospiesz tam, 
Gdzie dawnićj byłeś! 


zaśpiewał drugi, poczem wszyscy chórem 
zanucili znaną piosnkę: 


I przywiąż konia 
Do suchćj gałęzi i t. d. 


— Pozwa-la-my ci chwilę wy-począć... 
odezwał się znowu młodziuchny oficerek, 
który z schyloną głową, trzymając w dło- 
mi szklankę szampana, miał wiele podo- 
bieństwa do smętnego genjusza. - 

Słabe z was di wybełkotał 
od drzwiami przyległego po- 
$ zmierzał z swym przyja- 


cielem. 
— Caytałeś list? zapytał się go ten o- 


statni. 


— Czytałem, — wyborny. 
— Ale straszny, piekielny, okrutny! za- 
wołał Cezar w płaczliwym', niekiedy przy- 


 tłamionym od westchnienia tonie — „patrz 


Szmetterichu, niecny ze mnie potwór, za 
biłem wierne, oddane mi serce, tak zabi- 
łem.* Przyjaciel jego tymczasem dziwne 


wyjęta pozy, to się kiwał na wszyst- 


strony, to palcem wskazującym za- 
kreślał różne łuki, zygzaki; słowem wy- 
ał jak ten, co rozstrzyga tę ważną 
estję, czy jego przyjaciel Juljusz, dwoj- 
ga imion, Cezar Rupinger rzeczywiście 


zabił czyjeś serce, czy też sam jest nę- 
sdznóm 


stworzeniem, oceniał on mnićj 


pewniają, że jeżeli się potwierdzi ugoda 
paniy z prawóm centrum, lewica środ- 

owa weźmie inicjatywę- w konstytucyj- 
nych propozycjach. . 

List przystąpienia prawego środka wy- 
mienia następujące punkta: Monarchja 
tradycjonalna i parlamentarna. Odpowie- 
dzialność ministrów. Utworzenie dwóch 
izb. Wolność świecka, polityczna i re- 
ligijna. 

Nominacje p. Berthemy na posła w Wa- 
szyngtonie, wice-admirała La Roncière 
na posła w Rzymie, p. de Saint-Fórćol 
w Atenach, a p. Fournier w Kopenhadze, 
uważane są jakó bardzo prawdopodobne. 

— [Podpisy na zebranie) 500 
miljonów, przeznaczonych na wykup zie 
mi francuskićj, idą dość pomyślnie. Skład- 
ki po 10 i 20,000 franków nie są rzad- 
kie. Daleko więcćj jednak wzruszają nas 
i dają dowód, że w sercach Francuzów 
nie wygasło jeszcze zupełnie uczucie po- 
święcenia i ofiary, są to oddawane na oł- 
tarz ojczyzny obrączki ślubne, pierścion- 
ki, przedmioty rzeczywistego użytku, 
które z zapałem składa zwykle bardzo 
uboga klasa ludzi. 


Wschód. 


[Sprawa następstwa tronu w Tur- 
cji i jéj znaczenie — poselstwo z 
Bochary w Stambule — wiadomości 
z Bułgarji — z Rumunji. 

Stanowisko wielkiego wezyra jest teraz 
bardzo silne. Usunął on bowiem tajemne- 
go współzawodnika swego, Essada baszę, 
a przez dymisję Mustafy Fazyla baszy 
zapewnił sobie poparcie wicekróla egip- 
skiego, który jak wiadomo, nienawidzi 
Fazyla. Otwarcie wystąpił więc wezyr 
z projektem reformy regulaminu dziedzic- 
twa tronu w państwie ottomańskićm. 
Wspominaliśmy już o tóm, że wedle 
wschodniego obyczaju przechodziła kolej 
dziedziczenia berła w Turcji, najprzód 
na braci sułtana poprzedniego, a po- 
tém dopiero na jego potomstwo. Otóż 
teraźniejszy sułtan Abdul Azis pragnąłby 
zapewnić tron synowi swojemu, i dlatego 
chce zmienić obowiązujący dotychczas 
regulamin dziedzictwa tronu, oparty na 
starodawnym obyczaju wschodnim, na 
zakrój europejski. Stronnictwo starowier- 
ców z pewnością przyjmie tę nowość naj- 
nieprzychylnićj, jeżeli bowiem od tronu 
rozszerzyłby się nowy obyczaj dziedzic- 
twa na szersze warstwy ludności, to by- 
łoby to początkiem przewrotu społeczne- 
go całego świata muzułmańskiego. Z tego 
powodu z naprężoną uwagą śledzi Porta, 
jakie wrażenie wywrze w rozmaitych pro- 
winejach wieść o zamiarach sułtana zmia- 
ny obyczaju dziedzictwa w panującój dy- 
nastji. Zresztą wypada się spieszyć, gdyż 
zdrowie sułtana chyli się ku upadkowi. 
I on przechodzi tę kolej, jaka zwykle 
w Turcji trafia braci sułtańskich, posia- 
dających prawo dziedzictwa tronu, że 
aby się ich pozbyć, zamykają ich przez 
całą młodość w haremach... Szczęśliwie 
mu się zdarzyło, że przeżył swego brata 
Abdul Medżida, i obecnie ma prowadzić 
nawet bardzo umiarkowany tryb życia. 
Ale opamiętał się trochę zapóźno. Nie 
rokują mu już lekarze długiego życia. 
Widok rozpadającego się w ruinę pań- 
stwa, czemu nie ma sposobu zaradzić na- 
wet, także dręczy sułtana mocno i pod- 
kopuje mu zdrowie. Ma on bowiem po- 
siadać rzadką szlachetność usposobień i 
delikatność uczucia, właściwą u mężczyzn 
wychowanych przez kobiety. 

Prawie od miesiąca bawi w Stambule 
poselstwo emira Bochary w misji, która 
może pociągnąć za sobą bardzo doniosłe 
skutki. Wiadomo bowiem, z jaką energją 
prowadzą Moskale podbój Bochary, i że 
znaczną jéj część rzeczywiście już zawo- 
jowali. Otóż aby uratować resztę, wysłał 
emir bocharski posłów do padyszacha, 
ofiarując mu swoje poddaństwo. Oświad- 
cza on, że jeżeli ma utracić samodziel- 
ność monarszą, to woli już być zawisłym 
od swoich, niż od niewiernego despoty 
moskiewskiego. Jeżeli sułtan przyjmie 
ofiarę emira, to wyniknie ztąd, iż każda 
zaczepka ze strony Moskwy przeciw Bo. 


więcćj w ten sposób krytyczne położenie 
swego przyjaciela, poczem doszedł do 
niepewnego wstrząśnienia głową i do tych 
niewyraźnie wygłoszonych słów: 

Co okrutny, on ma być nędznóm 
stworzeniem ? powiadam ci po raz osta- 
tni, że listy są wyborne, słowem masz 
najzupełniejszą rację, zupełną rację! 
Twoję zdanie niewymownie mnie 
cieszy; jak wdzięczny ci jestem za nie, 
szczebiotał jak dziecko Cezar i objął tak 
gwałtownie piersi swego przyjaciela, że 
upadli obaj na ziemię, czego jednak nie 
uważali, zalani potokiem łez, które w nad- 
miarze przyjacielskich uczuć nad sobą wy- 
lewali. Lecz natychmiast podniósł się Ce- 
zar z ziemi i nieco afektownym, stłumio- 
nym wyrzekł głosem : 

— Minęło już wszystko Szmetterichu, 
twoje zdanie odniosło ch kika jak 
mój wielki imiennik przekroczyłem już 
Rubikon.... tam na biórku, dodał smętnie, 
uderzając się dłonią po czole, „tam leży 
moja przeszłość i przyszłość — trucizna 
w słodkich wyrazach, zmieszana i przy- 
rządzona przeze mnie, ale teraz czuję 
wstręt do dalszego działania; zrób to za 
mnie, kochany przyjacielu, zapieczętuj 
te obydwa listy i każ je natychmiast słu- 
żącemu odnieść. Tylko spiesz się, gdyż 
żadną miarą zmienić raz powziętego za- 
miaru nie chcę i nie innego teraz uczy- 
nić nie mogę, jak tylko zanurzyć się w 
Lete lub w jakim musującym płynie.* 

Po tych słowach wypadł do sąsiednie 
go pokoju, w którym w tój chwili osta- 
tni korek od szampana ź trzaskiem do 


i góry wyleciał. 


charze będzie miała znaczenie wypowie- 
dzenia wojny cesarstwu tureckiemu. 

W Bułgarji sroży się nadzwyczaj za- 
wikłany spór kościelny, w czóm natural- 
nie Moskwa ma widoczny, na wpół urzę- 
dowy nawet udział. Dawnićj, kiedy But. 
garja przynależną była do patrjarchatu 
carogrodzkiego, nie można sk uspokoić 
Bułgarów, tak im pilno z tém było, aby 
mieli swego patrjarchę z siedzibą w kraju. 
Gdy zaś sułtan zezwolił na to żądanie, 
i earogrodzki patrjarcha mianował samo- 
dzielnego patrjarchę dla bułgarskiego ko- 
ścioła, trzech biskupów bułgarskich o- 
świadczyło, że oni nie mogą uznawać 
żadnego innego zwierzchnika, jak tylko 
carogrodzkiego patrjarchę kościoła wscho- 
dniego. Nie mogąc sobie z nimi dać rady, 
odebrał im nowy patrjarcha biskupstwo, 
a rząd sułtański internował ich w Jemid. 
Ale wtedy agitacja między duchowień- 
stwem bułgarskićm przybrała inny kie- 
runek: rozeszło się hasło, aby raczej 
poddać się zwierzchnictwu rzymskiego 
papieża, niż uznać nowego patrjarchę 
bułgarskiego. Takiego obrotu rzeczy nie 
spodziewali się Moskale, kierujący agi- 
tacją. Aby więc przeszkodzić téj niepo- 
żądanćj dla nich propagandzie katolickiej, 
wyrobili czómprędzćj amnestję dla dy- 
misjonowanych biskupów, którzy w try- 
umfie powrócili do swoich djecezji. Po- 
trzeba bowiem wiedzieć, że jak niegdyś 
Ingelstróm w Warszawie, tak dziś Igna- 
tiew w Stambule więcćój znaczy, niż suł- 
tan wraz ze wszystkimi baszami, którzy 
tron jego otaczają. Chcąc radykalnie za- 
radzić niesnaskom kościelnym, zwołał 
patrjarcha bułgarski gatunek synodu na 
dzień 18 b. m., na którym mają być za- 
chodzące spory rozstrzygnięte. 

W Rumunji wydarzyły się w ostatnich 
czasach znowu ekscesa przeciwko żydom, 
mianowicie w Gałaczu, Izmaile i w Ka- 
hul. W Kahul zamordowano nawet kilka 
osób podczas rozruchu. Ministerstwo te- 
raźniejsze z całą energją wystąpiło prze- 
ciwko tym nieporządkom. Na miejsce za- 
burzeń wysłano natychmiast silne oddzia- 
ły wojska. Trzech prefektów usunięto z 
urzędowych posad za brak stanowczości 
w stłumieniu zaburzeń w ich zarodzie. 
Gdy jeden z dymisjonowanych prefektów 
tłómaczył się, że miał tylko dwudziestu 
żołnierzy do rozporządzenia, odpowiedział 
mu minister, że nim ci żołnierze. byliby 
wystrzelali cały swój zapas ładunków 
ostrych, tłum, nawet kilkotysięczny, byłby 
się rozleciał na wszystkie strony. Kon- 
zulowie wszystkich mocarstw wystoso- 
wali do p. Katardżiu adres uznania za 


tę energję. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 

Z Mielca otrzymujemy następujące 
pismo: 

Szanowna Redakcjo ! 

W mocnóćm przekonaniu, że i nam, acz 
prostaczkom, nie zechcecie zamknąć ła- 
my waszego pisma, udajemy się do was 
z uprzejmą prośbą, ażebyście naziępuję” 
cy adres dziękczynny do jw. p. Miecży- 
sława hr. Reya, prezesa mieleckićj rady 
powiatowćj, umieścić raczyli w Kraju: 

Jaśnie wielmożny panie a zarazem oj- 
cze i dobrodzieju nasz! 

Nie mogąc doczekać się twojego panie 
przybycia, uciekamy się do tego jedyne- 
go środka, który chociaż po części nrzy- 
niesie ulgę sercom naszym, przepełnio- 
nym uczuciem najwyższćj wdzięczności 
a stęsknionym za tobą. 
| Panie! ciężkich doczekaliśmy czasów ! 
Oj! praw !eć to prawdę pisze nam Kraj, 
że połowa sjątków większych posiadło- 
ści i połowa niemal majątków włościań- 
skich, albo już znajduje się w ręku lich- 
wiarzy, albo tóż są zagrożone tą plagą, 
bo iluż to gospodarzy wiejskich aż po 
dziśdzień czuło całą grozę, że lichwiarze 
ci wyzują ich zojeowizny? Blizcy zupeł- 
nego upadku z drżeniem serca oczeki- 
wali tylko chwili rozstania się z swoją, 
krwawym potem swych przodków upra- 
wioną ziemią i z chatą, w którćj to prze- 
żyło się czasy ciężkie, wesołe i słodkie. 
Blizcy rozpaczy łzawym wzrokiem i z nie- 


Stósownie do polecenia zapieczętował 
Szmetterich obydwa listy i oddał takowe 
służącemu, by je natychmiast według adre- 
su odniósł, oraz by powracając, przyniósł 
jeszcze trzy butelki szampana, co wszyst- 
ko jak najpunktualnićj zrobionóćm było, 
w datak czego wszyscy dopiero po go- 
dzinie poodchodzili, a raczéj ledwo z wiel- 
kiemi trudnościami na dół zeszli. ` 

Cezar odprowadził ostatnich gości aż 
do drzwi, spoglądnął potem z westchnie- 
niem i zdumieniem na plac boju i uczynił 
to, co w tćj chwili było najrozumniejszóm, 
to jest, wyszukał sobie bez pomocy słu- 
żącego łóżko, na któróm niebawem snem 
głębokim zasnął. 

Sen miał ciężki, niespokojny; duch u- 
wolniwszy się z więzów ciała unosił się 
nad osobarci i rzeczami, które w żadnym 
do siebie nie zostawały związku. Przesu- 
wały się przed nim czasy bardzo odległe, 
czuł się mó ać i lekkim, zdawało mu 
się, że przybrał postać muchy z jednego 
do drugiego kąta przelatującćj. Czasem 
spadał w głęboką otchłań, aby się na 
chwilę z jękiem bólu przebudzić; potóm 
źnowu uciekał przed groźnym nieprzyja- 
cielem, a jednak nie mógł nogi z ziemi 
podnieść — straszne uczucie, gorsze je- 
dnak od następującego, gdyż nagle zoba- 
czył nowy obraz i — ujrzał się w sali 
balowej, wśród dobranego towarzystwa, 
ale bez „najdroższćj*. 

— Juljuszu ! 

Tak to ona, ona, porzucona Eliza, któ- 
ra go od hańby wybawiła; z uczuciem 
szezęścia, z miłosnóm uniesieniem tuliła 
się do jego objęć, zawisła na jego szyji, 
a on ją ke: irao od siebie, bo w tej 
chwili ujrzał narzeczoną, spoglądającą 
okiem pełnóm zawiści i gniewu na stoją- 
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wysłowionym żalem po, 
żony i dziatki, które w. 
być wypartę, ażeby ustępując miejsca 
lichwiarzom, opuścić strony rodzinne i 
chyba wśród obcych pójść szukać zarob- 
ku i przytułku, albo — na żebry! 


rótee już miały | wieczorem w wielkićj sali ratuszowój. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie przez przewodniezącego. 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego ze- 
szłorocznego posiedzenia. 


Ty ojcze i prawdziwy dobroczyńco nasz,| 3. Sprawozdanie komitetu zarządzającego. 
ty panie młody gorącóm sercem twóm| 4. Sprawozdanie komisji kontrolującój. 
ulitowałeś się nad ciężką biedą ludu za-| 5. Preliminarz na rok następny. 
mieszkującego powiat poruczony twojćj| 6. Wnioski komitetu zarządzająceg ». 
opiece. Założeniem banku w Mielcu oca-| 7T.: Wnioski członków i nagłe. 
liłeś tysiące ludzi od zguby, od całkowi-| 8. Wybór prezydjum i ośmiu członków wy- 


losowanych z komitetu i komisji kontrolującćj. 
trzebie ciężkićj, w ciężkićj doli, do cie-| Osoby, które z powodów niezależnych od 
bie panie nasz z kilku powiatów sąsie- | komitetu nie otrzymują biletów wstępu na po- 
dnich garną się wszyscy, do twojego gar- | siedzenie, raczą się zgłosić po takowe do kan- 
ną się banku i nikt z poczciwych gospo- |celarji towarzystwa przy ulicy Akademiekićj, 
darzy nie wychodzi ztamtąd niepocieszo- | nr. 23. 
ny. Spieszna pomoc pieniężna, bez wszel-|  Galerje otworzone będa dla publiczności. 
kiego zdzierstwa -— jak to po innych Walerjan Podlewski, prezes. 
wydarza się bankach — ocala nieszczę Wiktor Wiśniewski, członek zarządu. 
śliwych, ocala z rąk lichwiarzy i dawny| Lwowskie towarzystwo prawnicze. — 
spokój wraca wśród rodziny oddanćj już | Dnia 18 b. m. odbyło się zgromadzenie walne 
niejako na pastwę smutnój przyszłości. | członków tegoż towarzystwa we Lwowie. Pomię- 
Dziś, pod opiekuńczóm skrzydłem two- | dzy innemi przyjęto projekt utworzenia kółka 


tego upadku materjalnego. Dziś, w po- 


jóm zasypiamy spokojnićj — dziś nie trapi | czytających, zamiast dotychczasowój czytelni, 


jakto istnieje po większych miastach w Niem- 
czech, gdzie członkowie takich spółek czytel- 
niczych kupują książki, broszury, czasopisma 
nie odwróciłeś nieszczęść i klęsk! ze stałych składek i przesyłają je sobie kolejno 
Czemżeż za to dobrodziejstwo odwdzię- | według spisu uczestników, a potóm losują mię- 
czymy ci panie? Chyba słowem serdecz- | dzy siebie dzieła już przeczytane. 
ném, chyba do Boga o błogosławieństwo | Przyjęto również wniosek wydziału, dążący 
dla ciebie korną modlitwą, która z szcze- |do ogólnego tow. prawników polskich i zwoły- 
rych serc naszych płynąć będzie o twoje | Wania wieców prawniczych, jakie już oddawna 
dobro i zdrowie do niebios co wieczora |w Niemczech — a od dwóch lat na Węgrzech 
i rana! A gdybyś kiedykolwiek w twóm |sie odbywają. 
życiu — zachowaj cię panie od wszyst-| Towarzystwo prawnicze liczyło w r. 1871 
kiego złego a gdybyś potrzebował ludz- członków 150. Dochody wynosiły 848 zła. 
kiéj pomocy, wierzaj, że i my, którym 50 c., wydatki 847 zła. 52 c.; pozostaje więc 
stan nasz pracy i znoju na wyższe nie|w kasie z końcem 1871 r. 98 e. Ma'atek t.j. 
dozwolił wykształcenie, że i my umiemy inwentarz, bibljoteka i fundusz żelazny wyka- 
ocenić i niezapomnieć szlachetnego serca | Zany jest na 1417 zła. 86 c. 
i w takim razie licz na nasze wdzięczne| * lgnacy Muchowicz. P.zed paru dniami 
ci uczucia ! mieszkańcy miasta Gorlic i okolicy odprowa- 
A teraz obok serdecznego podziękowa- 
nia, przyjmij ojcze i dobroczyńco nasz i kassjera tutejszego magistratu $. p. Ignacego 
zapewnienie naszćj dla ciebie czci i nigdy | Muchowicza, który w 39 roku życia po krót- 
niewygasłego uczucia wdzięczności. kićj a ciężkićj chorobio rozstał się z tym. świa- 
„e zaś powyższe słowa dyktowały nam.|tem na dniu 14 b. m. Zmarły był człowie- 
tylko serca nasze, na to podpisujemy się | kiem, który pewnością charakteru, zdolnością 


nas już groza postradania mienia nasze- 
go, odziedziczonego po ś. p. ojeach na- 
szych. Założeniem banku tego, wiele pa- 


lądali na swoje dowój. odbędzie się dnia 26 b. m. o gods. 6 |nia dla tych, którzy chcą zasłużyć sobie na 


miano prawego obywatela polskiego.  Licznia 
zgromadzeni mieszkańcy miasta i okolicy, to- 
warzysząc zwłokom nieboszczyka, wyrazili 
przez to swój głęboki żal nad utratą jednego 
z najdzielniejszych szermierzy na polu pracy 
narodowój a wspomnienie pośmiertne jakie tu 
zamieszczamy, niechaj będzie dowodem uzna- 
nia jakie się należy zmarłemu ze strony całego 
kraju, ze strony narodu pozbawionego przez 
śmierć jednego z najważniejszych posterunków, 
na którym ś. p. Ignacy Muchowiez z całą go- 
pnością i odwaga wytrwał aż do końca życia. 

Z prośbą o umieszczenie z Torunia otrzy- 
maliśmy następującą odezwę: 

„Podczas gdy Niemcy w Prusiech Zacho- 
dnich radośnie obchodzić będa stuletgią rosz- 
nicę pierwszego ojczyzny naszćj rozbioru, pod- 
czas gdy oni w dawnóm Krzyżaków gnieździe 
stawiać będą posąg Fryderykowi II, który 
pierwszy podał myśl podzielenia się krajem 
polskim; my Polacy winniśmy uczeić smutna 
wiekową rocznicę tę, przeciwstawiając festyno- 
wi i pomnikowi .iemieckiemu inny pomnik, nie 
pomnik ze spiżu i marmuru, lecz pomnik świa: 
domości naszćj, że oświata ludu jest jednym 
z najsilniejszych czynników narodowego bytu 
naszego. Pomnikiem takim może być fundacja, 
któraby w jakibadź sposób odpowiadała celowi 
oświaty ludu, fundacja trwała, nosząca nazwę 
„Pamiątki roku 1872.“ 

W celu. zebrania funduszu na ów pomnik 
duchowy, zawiązał się komitet przyjmujący 
składki i najmniejsze, badź jednorazowe, badź 
roczne w dowolnych ratach. Pokwitowanie na- 
stapi w Gazecie Toruńskićj, w końcu zaś roku 
walne zebranie zwołane przez komitet posta- 
nowi o najstósowniejszćm użyciu funduszu, od- 
powiednio do wysokości zebranćj kwoty. 

Nie watpimy, iż udział w składkach będzie 
jak najliczniejszy i wedle możności najhoj- 
niejszy. 

Do was także, zacne panie polskie, które 
nad umysłowóm ubóstwem ludu naszego w ser- 
cu zabolóć umiecie, które w ofiarności jesteście 


dzili na wieczny spoczynek zwłokis ekretarza | przykładem dla kobiet innych narodów, — do 


was także zwracamy prośbę naszą o poparcie 
przedsięwzięcia naszego. A 
Przesyłki adresować powinniśmy: „J. Głlin- 
kiewicz, redaktor Gazety Toruńskiej w Toruniu. 
(Thorn. W. Pr.).* 


własnoręcznie albo znakiem krzyża świę- 

tego i w dowód tego nasze gminne przy- 

kładamy pieczęcie. 5 

Podleszany ajk 18 lutego 1872 r. 
W imieniu wiejskiéj ludności mieleckiego 
owiatu 

naczelnik zwierzchności gminy Podleszany 
Tomasz Miodunka. 
Wojciech Warzecha 
delegat wydziału. 


i pracą zasłużył sobie na szacunck i uznanie 
całćj okolicy; strata jego dotknęła szersze koło 
mieszkańców, bo nieboszczyk był w tutejszym 
powiecie niejako główną sprężyna wszelkich 
usiłowań na polu narodowóm i jedna z naj- 
dzielniejszych placówek publicznego życia. 
Krótki jego żywot poczawszy od węgierskićj 
kampanii, w którćj będąc 15-letnim chłopcem, 
brał czynny udział służąc w szeregach ówcze- 
snego legjonu polskiego i z którćj wyszedł ka- 
leką w skutek ciężkićj rany otrzymanćj w mie 


Toruń, w lutym 1872 r. ; 

Komitet do zbierania składek na fundusz 
pamiątkowy 1872 r.: 

Teodor Au w Toruniu, Aleks. Curzanowski 
w Toruniu, Leon Czarliński z Zakrzewka, Edw. 
Donimirski z Lysomic, J. Głlinkiewicz w Toru- 
niu, 4. hr. Sierakowski z Waplewa. 

Jędrzćj Dąbrowski, murarz, sławny zło- 
dzićj, z Brunsberga w wschodnich Prusach, 
który niepokoił całą okolicę, a wreszcie schwy- 


siącu marcu r. 1849 pod Solnokiem, zapełnio- 


Z EEE AKRZE 
ny był nieustanną pracą dla dobra publiczne- 


Wiadomości Z literatury i sztuki. go. Uwięziony przez Prusaków, którzy chro- 


Gwiazdka Cieszyńska, nr. 7 zawiera prócz niącego się do ks. Poznańskiego po skończonéj 
zwykłych rubryk: Prawda i marzenie, powieść | kampanji węgierskićj, schwytali i w jednćj 
przez Annę L., krakowiankę (e. d.). — Ignacy |z twierdz przez 11/ą roku trzymśli, wrócił 6. P- 
Krasicki; odczyt miany przez ks. dr. Leopolda |Ignacy do swego rodzinnego miasta i został tu 
Otto w czytelni ludowćj w Cieszynie (e. d.). — | wkrótce mianowany kasjerem a następnie se- 
Naród polski w przebudzeniu i odradzaniu się. | kretarzem magistratu. Na tóm stanowisku speł- 
— Korespondencja z Krakowa. — Książę Bis-|niał obowiązki nie tylko urzędniką z najwię- 
mark, — Jura i Janek. kszą dla siebie chlubą, ale zarazem był jednym 

Wieniec, nr. 13 zawiera: Niewiasty XIV |z najdzielniejszych i najenergiezniejszych pra- 
wieku, ustęp z dziejów obyczajów średniowiecz- | cowników > w różnych kierunkach podejmowa- 
nych, p. Wł. Chomętowskiego (e. d.).—Herod-|nych prac dla dobra kraju. On to dokonał 
Baba, powieść J. I. Kraszewskiego (c. d.). — | założenia kasy zaliczkowój dla biedniejszych 
Wczasy warszawskie. I. Utylitaryzm, p. Kru- | rzemieślników tutejszego miasta, i takiejże sa- 
pińskiego.—Dwie Madonny Holbeina — Prze |mćj kasy dla Izraelitów biednych. Może te 
gląd literacki, p. S. Sowińskiego (dok.). — Ko- | skromne instytucje przez kilka lat swego istnie- 
respondencja z Krakowa. — Rozmaitości. nia stanowiły główną pomoc dla biednych 
Szkoła, nr. 7 zawiera: O ofiarności na cele|a pracowitych ludzi. Przed trzema laty prze- 
oświaty narodowćj. — Bibljografja. — O jednćj | prowadził założenie czytelni miejskićj, którćj 
z naszych książek szkolnych. — Rozmaitości. — | był najczynniejszym kierownikiem, a która dziś 
Ogłoszenie konkursu na napisanie dwóch roz | kilkaset tomów różnych dzieł posiada. 
prawek. Przed rokiem nareszcie wybrany został na 
mezea, | dyrektora stowarzyszenia zaliczkowego tutej- 
3 > szego powiatu, którego również był głównym 

Kronika potoczna | rozmaitości, | motorem i wzorowym kierownikiem. Obok tych 

prac związanych ściśle z dobrem mieszkańców 

W muzeum techniczno - przemysłowóm | tutejszego powiatu — ś. p. Ignacy nie obcym 
krakowskióm jutro w sobotę dnia 24 lutego | był wszelkim usiłowaniom odnoszącym się do 
od godz. 12 do 1, odbędzie się publiczny od-|całego kraju, ilekroć tylko czuł potrzebę, że 
czyt dr. Karola Estreichera: „O piśmie egip- | posługa jego choćby z narażeniem swój osoby 
skićm i bieroglifach.* korzyść ogólną przynieść może. Dla tego to 

Postęp. —W sobotę dnia 24 lutego o godz. | cześć należną pamięci nie tylko imieniem mie- 
8 wieczór, odbędzie się w „Postępie* koncert | szkańców powiatu, ale imieniem całego kraju 
amatorski, z wstępem dla członków i ich fa-| wyrazić tu musiemy; dła tego też życie i czyny 
milji bezpłatnym. 


tany i na 12!/, lat więzienia skazany został, 
uciekł właśnie z zakładu karnego w Warten- 
burgu w wschodnich Prusach. Ma lat 30, jest 
dosyć wysoki, smagły, ciemno-blond, ospowa* 
ty. Mówi po polsku, po litewsku i po nie- 
miecku.? 

Kradzież. — Dnia 19 b. m. skradziono w 
Frankfurcie nad Menem 25 sztuk galicyjsko- 
węgierskich priositetów kolejowych po 200 zła. 

Teatr. — W sobotę dnia 24 lutego na do- 
chód Alberta Ekera dana będzie poraz pierwszy 
komedja w 5 akiach: „Syn Giboyer'a,* z fran 
cuskiego, Emila Augier. i n 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
2 lutego pochmurno, wieczorem śnieg; ter- 
mometr —9.9 doszedł do --1.6 R. Barometr 
z małym bardzo ruchem; rano dnia 23 stan 


jego był 3327.50, termometru —0.8 R. Wiatr 


południowo zachodni. 


ZE EEC EZ ZEE ZE DODY 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


C. k. uprz. kolój arcyks. Albrechta. 
Dnia 17 b. m. nastąpiło ukonstytuowanie 
rady zawiadowczćj kolei arcyksięcia Al- 
brechta. Prezesem wybrany został książę 
Kalikst Poniński, wiceprezesem p. Fran- 
ciszek enhart, prezes banku ean i 
kiego ogólnego ; członkami panowie: Ka- 
rol Hubicki, Krystyn hr. Kinsky, A. H. 
Kessner, Ludwik Linau Löwenthal, Adam 
książę Lubomirski, Hieronim ks. Lubo- 
mirski, Leopold Mende , dr. Józef Feld- 
berg Miiodel, Aloizy Florstern Rossma- 
nit i dr. Tomasz Rajski. 

Do komitetu Aaa corae tego wybrany- 
mi zostali: Kalikst ks. Poniński, Franci- 


jego stawił jego przyjaciel w wygłoszonćj mo-|szek Regenhart, A. H. Kessner, dr. Jå- 


Walne zgromadzenie tow. opieki naro- |wie nad grobem jako wzór godny naśladewa-|zef Milndel i Alojzy Rossmanit, 


cą przed sobą parę; a jednak nie mógł| — Musiałam przyjść do ciebie, aby ci 
się wyrwać z ramion pierwszćj, silił sięjzłożyć serdeczne podziękowanie za to, 
to uskutecznić i pełen rozpaczy, niepo-|żeś mnie uszczęśliwił. 
koju rzucał się po łóżku, a mimo to czuł, Co ja ciebie uszczęśliwił ? 
że zmienił się i że go uszczęśliwia nowa,| — Tak jest, twój list tego dokonał, 
niewinna, ale gorąca miłość. który przed godziną może otrzymałam. 
— Mój Juljuszu, jak ja ciebie kocham!| — Ózy tak w istocie? — zapytał dalej — 
Po tych wyrazach poczuł na ustach de-|o tém rzeczywiście nie myślałem ! 
likatne, słodkie tchnienie ciepłego odde-| — Jak ty to możesz mówić, Juljuszu! 
chu i lekki uścisk miękkićj ręki, potóm |jak gdyby spełnienie moich najgorętszych 
usłyszał słowa pełne miłości, które mu|życzeń nie było dla mnie największem 
mówiły o szczęściu, wdzięczności, wier- | szczęściem ! 
ności i wiecznóm przywiązaniu — słowa,| — Więc ja spełniłem twoje najgorętsze 
które tak wyraźnie słyszał, jak gdyby je|życzenia, ulegając przykrćj konieczności? 
mu kto nad uchem wypowiedział — słowa,| — Przykrćj konieczności? więc to ty 
które go nareszcie zmusiły do otworzenia | nazywasz przykrą koniecznością, żeś mnie 
oczu, jednakże potężne jeszcze genjusze | zrobił tak szczęśliwą, o tak bardzo szczę- 
wina nie dozwoliły mu wyjść z stanu nie- | śliwą ? 
świadomości i niemocy. — Ale wytłumacz mi Elizo, czóm tó 
— Gdzie ja byłem ? ja ciebie tak bardzo uszczęśliwił ? — uką- 
— Ty w og przy mnie, najdroższy, na|siwszy się  przytóm w palec, aby przez 
łonie miłości i wdzięczności. tę boleść przyjść do przekonania, że się 
Ton tego głosu miał w sobie coś tak|na jawie znajduje. —- 
miękkiego i nerwy łagodzącego i tak wpły-| — Twoim listem, Juljuszu. 
nął na Juljusza, że ten w tćj chwili zu-|] — Ach, więc to ten list cię tak uszczę- 
pełnie otworzył oczy i powtórnie zawołał: | śliwił ? 
— Gdzie ja byłem? — Cóż może być dla mnie droższego 
Tymczasem być może, że powoli wra- |nad myśl blizkiego, wiecznego połączenia 
cała mu przytomność, czy to, że kilka|się z tobą, mój luby. 
naładowanych wozów właśnie koło okien] — Moim listem? — zapytał jeszcze z 
jechało, dość, że całkiem się przebudził |tajemnym dreszczem, przy którym do- 
i z nieopisanóćm zdziwieniem ujrzał przed |świadezył uczucia, jakb mu wszystkie 
sobą młodą, piękną, skromnie ubraną | włosy do góry stanęły— Elizo, gdzie masz 
dziewczynę, która się na niego z uśmie-|ten list? 
chem patrzyła. Z uśmiechem wyjęła go z tajnój kry- 
— Elizo! czy ja śnię, czyś to ty rze-|jówki, w którój młode dziewczęta taki 
czywiście ? rzeczy zwykle przechowują, a uczyniła to 
Zamiast odpowiedzi położyła Eliza, gdyż | z takim wdziękiem i kokieterją a przytóm 
to ona była, rękę na jego ramieniu i z|z wachaniem, że Juljusz zaczynał się już 
twarzą, na którćj się zachwyt i najwyższe | niecierpliwić i prawie wydarł jéj list z ręki, 
szczęście malowało, odrzekła : potóm rozwinął go szybko drżącemi pal- 


— 


| 


cami; ale zaledwo rzucił nań jedno spoj- 
rzenie, gdy tonem rozpaczy wykrzyknął; 

— Nieszczęście, biada mi, ten nieszczę - 
sny Szmetterich w roztargnieniu listy po- 
przemieniał, Boże przybywaj mi na pomoc! 

Tego jednak Bóg nie uczynił, nie spro- 
wadziwszy ani zaćmienia słońca, ani ma- 
łego trzęsienia ziemi, tylko Eliza dowie- 
dziawszy się już o strasznćj prawdzie z 
głośnóm łkaniem rzuciła się na krzesło, 
a tymczasem Rupinger skokami rozjuszo- 
nego tygrysa przypadł do służącego, któ- 
ry wtedy spokojnie snem sprawiedliwego 
zasypiał, nie przeczuwając, że go pan 
wkrótce bardzo niegrzecznie przebudzi 
temi słowami: 

-- Coś zrobił z tymi dwoma listami, 
które ci dał porucznik Szmetterich ? 

— Oddałem je według adresu, jeden 
pannie Elizie, a drugi panu nadradey Hel- 
wigowi. 

— Możeś je przemienił? przyznaj się. 

— Ale gdzież tam znowu, panie po- 
ruczniku? Chcąc to zrobić, trzeba nie 
umieć czytąć, a ja przecież umiem do- 
skonale czytać, 0, co do tego może pan 
yć zupełnie spokojnym; jeden list da- 
łem pokojową pana nadradcy, która prze- 
czytawszy adres, powiedziała: — to się 
to dopióro będzie panienka cieszyć, — 
— O tak, będzie się miała z czego cie- 
szyć, — odrzekł Rupinger ponurym gło- 
sem, potóm kazał sobie podać zajlepay 
uniform, nowy pałasz i wrócił do sypial- 
ni, aby swoją toaletę rozpocząć. ; 

Przyszedłszy nie zastał już Eliży, co 
z jéj strony stósownóm było. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


mn z 


Sprawozdanie towarzystwa gospod. 
I 4 


(Ciag dalszy.) 

II. Subwencja na cele chowu bydła rogatego. 
Fundusze: a) pozostałość 1870 r. 11,144 zła. 
80 c., b) subwencja na 1871 r. 7200 zła.; 
razem 18,344 zła. 80 c. 

4. Premjowanie odbyło się w Żurawnie, 
Czortkowie i Tarnopolu. 

B. Kupno i nujem buhajów. Zaraz po od- 
byciu HI R. O. przystąpił komitet do załatwie- 
pia tój ważnćj sprawy, i na posiedzeniu w dniu 
28 lutego uchwalił: zukupić bezzwłocznie w 
kraju buhaje za 5000 zła. i zakupno tychże 
poruczyć profesorowi chowu bydła p. Pańko- 
wskiemu. Równocześnie wezwano oddziały do 
nadsyłania oświadczeń, jakićj rasy i maści bu- 
haje mieć pragna. 

Zakupiono na razie 12 sztuk, i te stosownie 
rozdzielono. 

Gdy jednak równocześnie okazało się dalsze 
zakupno w kraju niemożebnóm — raz dlatego 
że sztuki co lepsze już wykupione zostały, a 
pówtóre że ceny podskoczyły do wysokości 
zbyt wygórowanćj, uchwalono na radzie dnia 
24 marca: przystąpić do zakupna buhajów za 
granicą za sumę 8000 zła., do czego następnie 
p'zydano jeszcze 1000 zła., razem 4000 zła. 

yczeniem komitetu było wyszukanie i upro- 
szenie do téj misji jednego ze znakomitych ho- 
dowców bydła, ile że odrywanie profesora Pań- 
kowskiego od zajęć i obowiązków. szkolnych 
nie mogło być pożądane ze względów pedago- 
gicznych; gdy jednak rokowania te spełzły na 
nićzóm, nie pozostawało nic innego, jak uciec 
się znowu do uczynności prof. Pańkowskiego, 
który tóż udał się w podróż powtórnie i zaku- 
pił 13 buhajów. 

Prócz tego zakupiono 4 w drodze korespon- 
dencji, a 2 za pośrednictwem oddziałów, tak 
iż suma ogólna zakupionych w r. 1871 buha- 
jów wynosiła 31; mianowicie: holendrów 15, 
szwajcarów 9, szwyców 2, ayrshirów 4, rasy 
krajowéj 1. 

Wliczywszy do tego 34 stacje buhajów z lat 
poprzednich, wynosiłaby liczba ogólna stacji 
buhajów rządowych 65. 

Gdy jednak jeden buhaj z zakupna z roku 
1871 padł w Dublanach na zapalenie płuc, 3 
sprzedane zostały, a za jednego nieodebranego 
zwrócono pieniadze, okazuje się, iż liczba wła- 
snych stacji buhajów jest obecnie 60, rozloko- 
wanych w sposób następujący: w oddziale bó- 
brec" "a stacji 2, w brodzkim 3, w brzeżańskim 
8, w bnezackim 5, w horodeńskim 2, w husia- 
tyńskiin 8, w jarosławskim 4, w kamioneckim 
4, we lwowskim 8, w przemyskim 4, w raw- 
skim 2, w rudeńskim 6, w samborskim 4, w s8- 
nockim 2, w sokałskim 1, w stanisławowskim 
1, w tarnopolskim 1, w złoczowskim 2, w żu- 
rawieńskim 3. 

W liczbie tych znajduje się: holendrów 29, 
szwajcarów 16, szwyców 2, ayrshirów 8, rasy 
krajowćj lub podolskobesarabskićj 5. 

Wysłano jeszcze trzeci raz p. Pańkowskiego 


©. w miesiacu wrześniu za zakupnem buhajów na 


wystawę rolniczoprzemysłowa w Białćj; atoli 
z powodu powszechnćj w tamtych stronach za- 
razy księgosuszu wystawa i targ na bydło do 
skutku przyjść nie mogły, i p. Pańkowski po- 
wrócił z podróży swćj bez skutku. 

Oprócz własnych stacji buhajów posiada to- 
warzystwo jeszcze pięć stacji za najem, i to 
cz'ery w oddziale rudeńskim (w Dolinach, Mo- 
krzanach, Chorośnicy i Szeperowcach), a jednę 
w oddziale bóbreckim (w Dźwinogrodzie); każda 
s nich-subwenejonowana jest kwota 50 tal. 

Buma wydatków ogólnych w tym dziale sub- 
wencyjnym wynosiła w ciągu 1871 roku 8307 
zła. 4 c., w którąto sumę wchodzą dość zna 
czne koszta utrzymania buhajów w Dublanach, 
gdyż odbiór tychże nie postępował dość raźno, 
tak dalece iż wzywać musiano z komitetu stro- 
my i oddziały, aby się po odbiór zgłaszały — 
pod rygorem oddania buhaja komu innemu. 

Pozostałość z końcem roku 1871 wynosiła 
10,087 zła. 76 c. Względem użycia tćj kwoty 
poczyniono już kroki przygotowawcze, a ko- 
mitet dodawać nie potrzebuje, że pierwsi do 
uwzględnienia będą ci właśnie, których żądania 
w roku zeszłym uwzględnione być nie mogły. 

III. Subwencja na owczarstwo. — Fundusze 
tego dziułu stanowią: a) subwencja z r. 1870 
na założenie szkoły owczarskićj w Dublanach 
1000 zła., b) subwencja z r. 1871 na złożenie 
owczarni zarodowćj rasy Southdown 1600 zła., 
e) subwencja z roku 1871 na cele owczarstwa 
w ogóle i inne pokrewne 1000 złą. — Razem 
8600 zła. 

A. Kwotę pierwszą, która nie sięgała nawet 
połowy na wyższą szkołę owczarzy prelimino- 


KRAKOW 23 lutego. 
3'% Oblig. indem. galic. 


| 307, Tureck. wpłac. 400 fr. 


wanćj kwoty (jak to w sprawozdaniu zeszło- 


4rocznóm wyjaśniliśmy), postanowił komitet na 


posiedzeniu dnia 12 marea 1871 użyć na za- 
łożenie niższój szkoły owczarskićj za konkur- 
sem gdziekolwiek w kraju i o tém ministerstwo 
zawiadomił. 

Konkurs ten ogłoszono 14 marca z. r. a do- 
tyczące podania przesłano towarzystwu owcza- 
rzy w Podhajcach do zaopinjowania. . 

 Potóm na radzie dnia 24 czerwca 1871 ko- 
mitet w załatwieniu wniesionych podań uchwalił 
założyć dwie niższe szkoły owezarskie, jednę 
w Hujeczu u p. Antoniego Jabłonowskiego na 
6 uczniów, druga w Dublanach pod kierownie 
twem dyrekcji dublańskićj na 3 uczniów, prze- 
znaczając na utrzymanie każdego ucznia 80 zła. 
rocznie z dotyczącćj subwencji. 

Staranie około wyszukania uczniów pozosta- 
wił komitet na razie kierownikom tych szkół; 
ostatecznie wszakże — na żadanie w tój mierze 
objawione— rozpisał konkurs od siebie, wyzna- 
czając termin do wniesienia podań dla uczniów 
ubiegajacych się do tychże szkół do końca sty- 
cznia, a dzień otwarcia tych szkół na dzień 1 
marca 1872. 

Nie odniosły wszakże starania komitetu ża- 
dnego skutku, dotąd bowiem ani jedno podanie 
nie wpłynęło. 

B. Co do kwoty 1600 zła., 'przeznaczonćj 
na założenie zarodowćj owczarni rasy South- 
down w Dublanach, takowa już w części zuży- 
ta została, i zakupiono 10 matek i 2 barany. 

C. Względem użycia trzecićj kwoty 1000 
zła., danćj przez ministerstwo nietylko na ku- 
pno owiec ale i na inne drobniejsze zwierzęta, 
zamyśla komitet użyć takowa w części na za- 
kupno owiee rasy Southdown, do sprzedania 
licitando po cenach zniżonych, w części zaś na 
kupno trzody chlewnćj rasy angielskićj. 


Prezes towarzystwa gospodarczo rolniczego 
krakowskiego — w uzupełnieniu programu ogól- 
nego zgromadzenia w dniu 11 marca rb. odbyć 
się mającego — zawiadamia, że w skutek świeżo 
otrzymanego wezwania ze strony wydziału kra- 
jowego, aby udzielić zdąnia wzgledem wniosku 
wielu rad powiatowych, iżby uregulować a e- 
wentualnie na jeden i ten sam dzień w tygodniu 
naznaczyć odbywanie targów w całym kraju, 
przedmiot ten poddany będzie pod rozbiór 
zgromadzenia. 


Kraków 21 lutego 1872. H. Wodzicki. 


Wiadomości z biura 


izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 22 i 28 lutego odbytych. 


Targ wezorajszy na Baranie ze względu 
na dowóz zboża był tylko średni. — Obcych 
kupców zaledwie kilku się pokazało. Ceny nie- 
tylko że się z przeszłego targu utrzymały, ale 
jęczmień był nawet droższy. Pszenicy zakupili 
najwięcój właściciele młynów nadgranicznych. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 42—48, żyto 
235 ft. 31—35; jęczmień 202 ft. 27—311/,, 
owies 132 ft. 18—151/,, groch 252 ft. 39 do 
44, proso 237 ft. 38!/—37 złp. 

— Dzisiejszy targ na Kleparzu nie był 
bardzo ożywiony, ale raczćj przygnieciony, a 
chęć kupna mniejsza, przez co i ceny znowu 
cokolwiek spadły, zwłaszcza pszenicy i koni- 
czyny białćj. Inne produkta niewielkićj uległy 
zmianie. 

Płacono za pszenieę 170 ft. czerwoną 10.50 
do 11.60, białą 11—11.80, za jednę partję 
pięknćj do siewu płacono po 12; żyto 160 ft. 
8.20— 8.75; jęczmień 140 ft. 1—7.50; owies 
100 ft. 3.90—4.40; koniczynę 180 ft. czerw. 
58—64, biała 60—65 zła. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 21 lutego. Reskryptem namiest- 
niczym z d. 18go b. m. rozwiązano klub 
polityczny czeski Obcanska Beseda z po- 
wodu nader zuchwale ułożonego protestu 
przeciw środkom, jakie rząd przedsięwziął 
w sprawie procesów prasowych w Cze- 
chach. , 

Praga 22 lutego. Nie dozwolono, ażeby 
Pokrok założył sobie filjalną ekspedycję 
w Pilznie. 

Peszt 21 lutego. (Posiedzenie izby niż- 
szej.) Dziś przy dalszym ciągu rozpraw 
nad sprawą bankową, przemawia prezy- 
dent ministrów hr. Lonyay. Powiąda 
on: co do kwestji prawnćj nie ma już 
żadnéj wątpliwości. Jeżeli Helfy, dając 
wiarę sekretarzowi banku narodowego, 
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przypuszcza, że rząd przyjął pewne zobo- 
wiązówia względem banku, z; będzie do- 
statecznóm wskazać inu na mowę, wa 
sam miał w r. 1869, w któréj wyjaśni 
stanowisko przez rząd w tym względzie 
zajmowane. W r. 1867 w sprawie banku 
narodowego zapadła następująca uchwała: 
„Jak długo postanowienia wydane w po- 
rozumieniu z bankiem narodowym w myśl 
elaboratów deputacji regnikolarnćj celem 
oznaczenia kwoty udziałowćj nie będą 
uregulowane, tak długo węgierski minister 
sprawiedliwości nie będzie ani w drodze 
ustawodawczćj ani tóż administracyjnej 
mięszał się w obecne stosunki prawne 
banku narodowego; natomiast będzie się 
austrjacki minister skarbu porozumiewał 
z węgierskim ministrem skarbu w kwe- 
stjach, jakieby szczególnie w sprawie wy- 
dawania biletów bankowych nadarzyć się 
mogły*. To tymczasowe rozporządzenie 
miało moc obowiązującą tylko do końca 
r. 1870. Gdy zaś deputacja regnikolarna 
pominęła sprawę banku, więc artykuł 16 
układu handlowego z r. 1867 wchodzi w 
życie. Według $. 20 tegoż układu, zakład 
kredytowy potrzebuje koncesji ze strony 
tego rządu, na którego terytorjam chce 
działać; ani więc rząd ani tóż ciało usta- 
wodawczó nie są według tego czóm in- 
ném, jak tylko interesem kraju związane. 
Co do ostatecznego celu zgadzają się za- 
równo wszystkie stronnictwa jakotóż i 
rząd. Tym celem jest: aby krajowi za- 
ewnić uporządkowany i samodzielny o- 
be biletów bankowych, nad którymby 
rząd czuwał, a któryby wystarczał rze- 
czywistym wymaganiom kredytu węgier- 
skiego. Czas do załatwienia sprawy ban- 
kowój już nadszedł. 

Gdy handel i przemysł węgierski pod- 
niósł się wielce w ostatnich ezasach, prze- 
to utworzenie zakładu kredytowego stało 
się nieodbitą koniecznością. 

Potóm przechodzi mowca do kwestji 
waluty i konstatuje zgodność w tym wzglę- 
dzie wszystkich stronnictw. Panuje tylko 
różnica co do czasu; podczas gdy opo- 
zycja żąda uregulowania waluty w sześciu 
tygodniach, życzy sobie rząd i większość 
znaczniejszego przeciągu czasu, gdyż na 
głe załatwienie téj sprawy nie mogłoby 
się odbyć bez wstrząśnienia. Przedewszyst- 
kiem należałoby próbować porozumienia 
się z bankiem narodowym, ażeby uniknąć 
różnicy wartości biletów bankowych. Gdy- 
by się zaś to porozumienie nie udało, 
wówczas należy stworzyć bank węgierski 
na podstawie zasobów kruszcu, a nie — 
jak sobie życzy Ghyczy — na podsta- 
wie biletów bankowych. 

Minister skarbu Kerkapolyi zape- 
wnia, że rząd i większość nie mnićj dążą 
do założenia samodzielnego banku jak o- 
pozycja i wśród żywych oklasków zbija 
wywody Ghyczy'ego i Symonyi'- 
ego. 

Przy następnćm imiennóm głosowaniu 
przyjęto wniosek Treforta 180 głosa- 
mi przeciw 124. 

Wniosek względem peszteńskich ksiąg 
gruntowych przyjęto bez rozpraw. 

Zamknięcie rachunków za r. 1868, 1869 
i 1870 odesłano do komisji skarbowej. 

Peszt 21 lutego. W izbie wyższej przy- 
jęto ustawę budżetową bez zmian isto- 
tnych. 

Peszt 21 lutego. Półurzędowa korespon- 
dencja wiedeńska do Pesti Naplo naekspek- 
torację Powszechnćj gazety północno-niemie- 
ckićj w sprawie galicyjskićj powiada; Na 
tutejsze koła wpływowe artykuł ów ża- 
dnego nie wywrze wrażenia. Każda z nich 
w swoim prawnym zakresie działania nie 
ustanie w miarę sił swoich- popierać po- 
rozumienia z Galicją, a pewnie i w ko- 
łach berlińskich i innych dojrzeje to prze- 
konanie, że wzmocnienie stronnictwa kon- 
stytucyjnego osiągnięte przez ugodę ga- 
lieyjską, musi być nader korzystne dla 
wszelkich interesów pokoju i postępu, któ- 
re obu rządom są wspólne i tworzą na- 
turalny węzeł trwałćj przyjaźni. 

Berlin 21 lutego. Powszechna gazeta pół- 
nocno-niemiecka pisze o konkordacie 
alzackim: Główną rzeczą jest tu to, 
że konkordat już więcćj nie obowięzuje, 
na co się wszystkie strony zgadzają. To 
jest, czego sobie życzyć możemy. My nie 
żądamy i nie domagamy się niczego. 

Bern 21 lutego. Rada stanu odrzuciła 
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uchwałę rady ńarodowój, ażeby sąd związ- 
kowy rozstrzygał jako sąd kasacyjny w 
ostatnićj instancji w sprawach o narusze- 
piach układów państwowych lub konkor- 
datów. 

Paryż 21 latego. Wczoraj był u Thier- 
sa obiad, na który zaproszono członków 
ilewicy i lewego środka. Ogłosze- 
uie programu dążącego do zje- 
dnoezenia wszystkich odcieni prawicy 
odroczono z obawy, ażeby nie wywołać 
w lewicy usiłowań do stanowczego ogło 
szenia rzeczypospolitćj. 

Mówią tu znów o projekcie pożycz- 
ki przez puszczenie w obieg obligacji 
międzynarodowych. 

Paryż 22 lutego. Journal officiel ogła- 
sza dekret zawieszający , wydawnictwo 
dzienników Gaulois i L Armée. 

Przedstawiony wczoraj w zgromadzeniu 
narodowóm projekt do ustawy skierowa- 
ny jest szczególnie przeciw zaburzeniom 
sprawianym przez bonapartystów i stron- 
nictwo radykalne. 

Paryż 22 lutego. Journal des Debats 
wzywa zgromadzenie narodowe do jedno- 
głośnego uchwalenia ostatniego projektu 
rządowego, by tem samem uspokoić kraj, 
który tak bardzo potrzebuje spokoju. 
W motywach projektu rządowego i to 
jest także podane, że ufność kraju do o- 
becnego rządu przywróciła znowu walutę 
pomimo wypłacenia 2 mil. kontrybucji 
wojennej. 

Bruksela 21 lutego. Z Wersalu piszą 
do Independance: Celem skutecznego wy 
stąpienia przeciw matactwom bonapar- 
tystowskim ogłoszono znów wizo- 
wanie paszportów ną granicy 
za obowiązujące. 

Bruksela 20go lutego. Korespondencja 
z Wersalu do Independance belge uważa 
intrygi monarchiczne za zachwiane. Po- 
rozumienie Thiersa z lewicą względem 
ustalenia rzeczypospolitćój ma być doko- 
nane. Kazimierz Pórier stawia wniosek, 
ażeby rząd jak najenergicznićj wystąpił 
przeciw zaburzeniom bonapartystowskim. 

Bruksela 20 lutego. Według wiarogo- 
dnych doniesień telegraficznych z Paryża, 
czyni rząd francuzki rozległe przygoto- 
wania na wypadek jakich zajść w dniu 
1 marca. 

Jenesał Cissey miał wczoraj długą au- 
djencję u prezydenta. 

Londyn 22 lutego. Do Lombard- Tele- 
graph donoszą z Paryża, że rząd fran- 
cuski zwraca o ile możności baczne oko 
ną agitacje bonapartystów i rojalistów : 
Fleury'ego i towarzyszów postawiono już 
pod nadzór policyjny. 

Lord Northbrook już 1 marca o- 
bejmuje urząd gubernatora Indji. 

Konstantynopol 21 lutego. Przy wrę- 
czeniu pism uwierzytelniających miał peł- 
nomocnik austrjacki hr. Ludolf pełną 
znaczenia przemowę do sułtana na co 
sułtan odpowiedział słowami zdolnemi 
sprawić wielkie wrażenie; między innemi 
nazwał on Austrję krajem ze wszy- 
stkich sąsiednich najbardzićj 
Tureji sprzyjającym. 

Washington 21 lutego. W senacie po- 
piera Schurz rezolucję Sommera 
względem wytoczenia śledztwa o sprze- 
daży broni dla rządu francuzkiego, która 
to sprzedaż w razie — jeżeliby śledztwo 
stwierdziło fakta, zawiera w sobie naru- 
szenie konstytucji. Mowea domaga się 
gruntownego i ścisłego śledztwa. Senato- 
rowie Morton i Coneling przema- 
wiają przeciw rezolucji i stają w obronie 
rządu. Według doniesienia z Meksyku 
oblegają powstańcy San Lujs Potosi, a 
12,000 ludzi pod Frevenne zagraża mia- 
stu Meksykowi, 


Przeglad polityczny. 
Wiedeń 22 lutego. 

? Położenie, wjakićm się obecnie zuaj- 
duje sprawa ugody galicyjskićj, jest tak 
złe, że nie można się już nawet spodzie- 
wać, abyśmy uzyskali bodaj najmniejsze 
ustępstwa. Dzięki odstępstwu Dalmatyń- 
ców i południowców, których rząd w o- 
statnićj chwili zjednał sobie obietnicą 
koncesji kolejowych, ministerjum ma za- 
pewnioną większość */, głosów pomimo 
opozycji Polaków, a ztąd wynika, że nie 
potrzebując ich więcćj, otwarcie _zrzuca 
maskę pojednawczych dla Galicji uspo- 
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sobień i zamyśla wejść stanowczo na|spondencji: wstrzymujemy się jeszcze dzi- 


drogę ściśle centralistyczną. Ponieważ 
przychylne dla nas usposobienie dworu 
uległo także zmianie, gdyż jest rzeczą 
pewną, że cesarz wymawiał wczoraj je- 
dnemu z naszych posłów opozycję dele- 
gacji naszćj przy głosowaniu nowelli wy- 
borczćj, należy się więc spodziewać, że 
chęci gabinetu nie nie stanie na prze- 
szkodzie i że biedny kraj nasz zostanie 
znów oddany na pastwę eksperymentów 
Lasserów, Herbstów et tutti quanti. 
Wszystko, co wyżćj piszę, jest oparte 
na informacjach najzupełnićj wiarogo- 
dnych, a chociaż sytuacja zmienia się tu 
często w godzinę, tym razem jednak we- 
szła ona w fazę stanowczo i — o tyle, 
o ile to w Austrji jest możliwe — trwale 
złą dla nas. Nietylko że elaborat podko- 
mitetu zostanie „przez centralistów odrzu- 


siaj z uwagami nad chwilowóm "położe* -- 
niem sprawy naszćj w Wiedniu aż nas © 
dokładniejsze jeszcze dojdą informacje. ` - 


Przed kilku doiami policja berlińska t 


zapowiedziała komedję zamachową, któ- 
ra się też wczoraj odbyła, jak o tém do- 
niósł nam wczoraj telegram. Uwięziono 
jakiegoś aptekarza z Poznania, w które: 
go duszy policja wyczytała podobno czar- 
ny zamiar zamordowania Bismarka. Do- 
wodem tego zamiaru ma być krucica, 
którą aptekarz ten posiadał. Nie wiemy, 
czy krucica zdradziła policji zamiar swe- 
go właściciela? lub czy też policja ber- 
lińska ma inny jakiś sposób odgadywania 
myśli i zamiarów ludzkich? Dotychczas - 
tyle tylko jest pewnóm, że policja wy- 
świadczyła wielką usługę ks. Bismarkowi 
i rządowi berlińskiemu, a według zasady 


cony jako za daleko idący w ustępstwach |fecit cui prodest, wynikałoby, że policja 


dla Galicji, ale ministerjum zamyśla o 
zamianowaniu namiestnika - jenerała, roz- 
wiązaniu sejmu itd. Brennusowe vae victis 
jest w tej chwili hasłem polityki rządo- 
wćj względem Galicji, a wątpię bardzo, 
aby nieliczni rozsądni i przychylni nam 
ludzie w rządzie, zdołali oprzeć się temu 
prądowi niemieckiemu, którego hasło wy- 
szło z Berlina, a któremu tu ze strachu 
wszyscy ulegać zaczynają. 

W chwili obeenćj chodzi już centrali- 
stom nie o dojście do ugody z Galicją 
kosztem jak najmniejszych koncesji, ale 
o wymazanie raz na zawsze z porządku 
dziennego kwestji samej ugody, o zapro- 
wadzenie w Galicji wyborów bezpośre- 
dnich, a nawet o obdarzenie nas jeżeli 
można „dobrodziejstwem języka 
niemieckiego“. Ze Bismark jest do- 
brym profesorem, o tém nikt nie wątpi; 
zaręczyć zaś was mogę, że od czasu jak 
nowella wyborcza została zawotowaną, 
każdemu Niemcowi tutejszemu zdaje się, 
że jest jego uczniem. Jeszcze nigdy ża- 
dne stronnictwo nie było tak zaślepione 
zwycięztwóm swóm jak są obecnie cen- 
traliści tutejsi. Rozsądek zdrowy, wzgląd 
na potrzeby i wyjątkowe położenie Au- 
strji, wszystko to dla nich istnieć prze- 
stało, a zaślepieni i roznamiętnieni nie- 
spodziewanóm zwycięztwem, zdaje się im, 
że mogą tak bezwzględnie działać jak 
Bismark, nie potrzebując oglądać się na 
nikogo i na nic. Ze brak decyzji i jasno 
określonego programatu politycznego de- 
legacji naszćj, w znacznćj części przy- 
czynił się do zwycięztwa centralistów i 
krytycznego położenia, w jakićm się znaj- 
dujemy, to przyzna każdy, kto zna tro- 
chę przebieg rokowań delegacji z rzą- 
dem i jéj zachowanie się w ostatnich 
czasach. Ale dajmy pokój niepotrzebnym 
rekryminacjom, co się stało jest nieod 
wołalnóm, mandaty delegacji o 
becnćj skończą się bardzo pręd- 
ko, trzeba więc aby kraj sam myślał o 
sobie i przy nowych wyborach dał do- 
wód sobie i wrogom naszym, że jest po- 
litycznie dojrzałym i nie da się użyć za 
narzędzie do przeprowadzenia rzeczy nie- 
zgodnych ani z jego godnością, ani z naj- 
świętszemi jego interesami. 

Obecną kampanję parlamentarną prze- 
graliśmy stanowczo i nieodwołalnie, myśl- 
my więc o możności wznowienia wojny, 
a przedewszystkićm o powierzeniu losów 
naszych w ręce wodzów zdolniejszych i 
bardzićj umiejących korzystać ze słabo- 
ści przeciwnika i chwil sposobnych, któ- 
rych delegacja obecna miała kilka, lecz 
wszystkie zmarnowała. Traktowania de- 
legacji z rządem trwają jeszcze ciągle, 
ale niema wątpliwości, że skończą się o- 
ne na niczóm i że rozwiązanie sejmu na- 
szego stało się nowóm „Delenda Cartha- 
go“ dla naszych nie-Katonów ministerja|- 
nych. Cheą oni jednak zachować pewne 
pozory pojednawcze i dlatego zamyślają 
elaborat podkomitetu zredukować do ze- 
ra i wtedy wnieść go do izby. Oczywi- 
ście, że delegacja nasza musiałaby głoso- 
wać przeciw tego rodzaju ugodzie, pozór 
zerwania układów spadłby na nią, a rząd 
znalazłby powód rozwiązania sejmu i in- 
nych represyjnych środków. Czy delega- 
cja nasza wpadnie. w matnię tę, którą 
centraliści na nią zastawili, przekonamy 
się o tóm wkrótce, tymczasem uważałem 
za obowiązek mój ostrzedz kraj o pla- 
nach centralistów, o których dowiedzia- 
łem się ze źródeł niemieckich, 
bardzo dobrze poinformowanych o tóm, 
co się w łonie gabinetu dzieje. 


List powyższy przedstawia stan rzeczy 
w Wiedniu bardzo rozpaczliwie. Jakkol- 
wiek nie mamy żadnego powodu uważać 


sama całą tę sprawkę sobie urządziła — 
nie nowość to w Prusiech! 

Doszła nas dziś wiadomość o zawie- _ 
szeniu wydawnictwa dziennika rossyjskie< 
go Gołos na cztery miesiące. Przyczyną 
tego zawieszenia jest głównie kierunek 
realistyczny dziennika tego, występujący 
w sprawach -edukacyjnych.i szkoluych, - 
Rząd proteguje więcćj kierunek klasy- 
czny i daje mu przewagę naakademjach 
i gimnazjach rosyjskich: ciągła walka 
przeciwko temu kieruokowi protegowane- - 
mu przez rząd i podnoszenie ważności i < 
znaczenia realnego ściągnęła na 
karę czterechmiesięcznego zawieszenia. 


Ostatnie telegramy. - 


Berlin 23 lutego. Zaległy kupon 
obligacji rumuńskich, płatny dnia | |. 
stycznia 1871 r. wypłacanym będzie 
zacząwszy od dnia jntrzejszego. _ 

Wiedeń 23 lutego. W komisji skarbo- 
wćj przedstawił minister skarbu exposé 
finansowe. Budżet z r. 1871 nie wykazał 
żadnego niedoboru, owszem pozostało 


w kasie 40 mil. gotówki. W r. 1872 bẹ- ` 


dzie według zapewnienia ministra 9 mil. 
niedoboru, przyczćm jednak na wypłaty k 
styczniowe w r. 1873 jest już w pogoto- 
wiu 25 mil. Komisja skarbowa przyjęła 
budżet na r. 1872, oznączając niedubór 
w r. 1872 na 26!/, mil. Na pokrycie nie- 
doboru proponowano użyć pozostałości 
kasowych i aktywów władz centralnych, 
a wrazie potrzeby wypuścić 10miljono- 
wą rentę. 


Komisja konstytucyjna odrzuciła wszy- eż HA 


stkiemi głosami przeciw 2 wniosek T o- 
maszczuka (posła bukowińskiego ), 


który żądał przejścia do porządku dzien- -< z 


nego nad rezolucją galicyjską. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył się sta- 
nowczo przeciw wnioskowi Tomaszczuka, 
ponieważ mowa tronowa wypowiedziała 


gotowość do załatwienia sporu z Galicją, -- a 


a rząd wielką. przywiązuje wagę do za- 
dowolenia poszczególnych krajów przez 
spełnienie ich życzeń, o ile takowe da- 
dzą się pogodzić z interesami państwa. 
Wiedeń 23 lutego. Posiedzenie izby 
niższćj. Rząd przedkłada projekt wzglę: 
dem zapewnienia powiększonego etatu 
pokojowego kawalerji. Prezydent oświad- 
cza, że gdy nieobecni posłowie z Czech, 
Morawji, Styrji i Krainy pomimo wezwą- 
nia nie przybywają do rajchsratu, należy 
ich w myśl regulaminu uważać jako ta- 
kich, którzy mandat złożyli. za 
Dumba i towarzysze interpelują mini- 
stra ze względu na oświadczenie węgier- 
skiego ministra finansów względem długu 
80 miljonów, jak rząd przedlitawski za: 


mierza bronić praw krajów przedlitaw-= . 


skich? Następująca interpelacja tyczy się — 
wykończenia budowy kolei żelaznój z 
Reichenberga do granicy. i 

Wersal 22 lutego. Herpin i Lagrange 
skazani za zamordowanie jenerałów Le- 
comte'a i Thomasa, dzisiaj straceni zostali. 

Minister wojny zachorował; prawdopo- - 
dobnie ustąpi. - 

Kursa. — Wiedeń 23 lutego godz. 2. 
Srebro 111.25. — Akcje kredyt. 349 50 — 
Lombardy 206.90.— Losy 1860 r. 102 15. 
Losy 1864r. 148.—,— Akcje franko-austr. 
137.50. — Nsapoleony 9 01—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 261 —. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 163.—.— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 166.75. — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Grumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowsk', 
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w. OG acirnministracyi. "g 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Erakowie w aciministracyi „EZraju'* 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


p Plotki i Prawdy 
3 Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 
Hilla, powieść Chłedowskiego 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpany). 
x Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego SENAST E 
. Józef Ignacy K.'aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
n Karola Estreichera E 
) Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewieza, 2 tomy 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Z tomy 


SĘ Walka stronnictw, komedja Stożka, 1t 50 
A | Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. 20 
> 0 sprawie ruskiój 25 
i Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) — 
p Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 50 
„pa Ultramontanie | Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . . . « . . 25 
zad Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 50 
"3 M. Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żadanie za gotówke lubpobra- 
E niem pocztowém. å 
2 
ą s Ces. król. Sad powiatowy w Kolbuszowćj uchwalił pod dniem 6 grudnia 1871 

3 do |. 1907 przeciw panu MEichałowi Borowskienau, sekre- 
$ tarzowi rady powiatowéj i kasyerowi biura Banku Włościańskiego, wytoczenie szczegółowe- 


go śledztwa, stawiając go pod zarzutem zbrodni, 


C. k. Sąd obwodowy tarnowski uchwała z dnia 12-go stycznia b. r. 1. 207 zniósł 
uchwałę Sądu Kolbuszowskiego na podstawie $.197 ust. 5. post. karn., a to dla braku ja- 
4 kichkolwiek prawnych poszlaków. 

w Ponieważ ani na chwilę nie watpiliśmy, że pan Michał Borow" 
| SIxi jest niewinnym, pospieszamy niniejszóm wyrazić mu publicznie nasz szacunek, a 
zarazem szezćre współczucie z powodu wypadku, jakiego stał się ofiara. 


Kolbuszowa, dnia 15 lutego 1872. 


E -Zdzisław hr. Tyszkiewicz, prezes rady pow. 
s * Kolbuszowskićj, 

Karol Janko, czł. rady powiatowćj. 
Władysław Żurowski, członek wyd. powiat. 


Ks. Paweł Sapecki, delegowany rady powiat, 
Kolbuszowskićj, 

Teodor Błotnicki, czł, wydz. rady pówiat. 

Czesław Kozłowiecki, członek wydziału rady 


'Mieleckiego. powiat. 
3 Władysław Geppert, członek rady powiat., Maxymilian Zdulski, deleg. wydz. powiat. 
a ZA Mieleckiej. Stanisław Politalski, człon. wydz. rady pow. 
żę Zygmunt hr. Romer, czł, wydz. rady pow. Ks. Franciszek Szajnok, wiceprezes rady pow. 
Ą Ropczyckićj. Władysław hr. Romer, delegowany tow. wzaj. 


ubezpieczeń. 
Dr. Władysław Niesiołowski, ezł. wydz. pow. 


| + - Stanisław Bogusz. 
r -Władysław Straszewski. 


<% „Henryk Niewiarowski. Ks. Kiełbusiewicz, dziekan i członek rady 
3 _ A. Giebułtowski. powiat. 
E Mendel Ekstein, właśc. dóbr i radea miejski, Felix Chrzaszczyński. 


Bartłomićj Kubicki. 
Agenor Cassina, radca miejski i asesor. 


Józef Ogonek, burmistrz kolbuszowski, 
Jakób Siegel, przełożony gminy izraelickićj 
i radca miejski. 


P Jaśnie Wielmożnemu hr. Tyszkiewiczowi 

z prezesowi rady powiatowyj w Kolbuszowy. 

13% Odezwa. 

2 Na szanowne wezwanie J. W. Pana z dnia 7, lutego 1872 r. poświadezamy, iż pan 

=, - Michał Borowski, jako kasyer Towarzystwa Zaliczkowego zakładu 

Ez naszego na powiat Kolbuszowski, przez cały przeciąg służby swojćj w Zakładzie, nietylko 

= dał dowody znamienitego uzdolnienia, ale i funduszami Zakładu jego czynności powierzone- 

£ mi zarządzał z jak największą ścisłościa i sumiennością, tak dalece, że Dyrekcya nawet 

E podczas czynionych mu przez tameczny Sad zarzutów, ani chwili jednéj nie przerwała z nim 

= stosunków pieniężnych, ale owszem znaczniejszemi wówczas właśnie przesyłkami pieniężnemi 
stwierdzała zaufanie swoje w przekonaniu, iź wszelkie przeciw panu Miehałowi Borowskiemu 

| podnoszone zarzuty, były zupełnie bezzasadne. 

ei . W końcu nadmienia Dyrekcya, iż według zapisów buchhalterycznych, obrót naszéj 

y kasy w Kolbuszowie w ciagu roku 1871 wynosił ilość złr. 101.357 kr. 47 w. a. 


Lwów, d. 8 lutego 1872 r. 
Ces. król. wprzyw. Zakład Kredytowy Włościański. 


= Zbyszewski. Dr. Fried. 
p Do Wielmożnego MEichatła Borowskiego 
` i agenta Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń K 

w Kolbuszowy. 


Z relacyi Szanownego Delegata naszego J. W. Władysława hr. Romera powzię- 
liśmy wiadomość o smutnéj scyssyi, jakićj Szanowny Pan bezzasadnie stałeś się ofiarą. 

W obee zaufania, z jakióm Pan w całćj pełni z poruczonych Mu czynności 
naszego Zakładu wywięzujesz się — w obec opinii, jaką sobie u Zastępców Towarzystwa 
na prowincyi PP. Delegatów zjednać umiałeś, pogłoski nieuzasadnione nie zdołały osłabić 


KRAJ z soboty 24 lutego. 


„lk olica nia kliny" 
| 


Wykłady półrocza latowego 1872 r. rozpoczną się dnia 8: kwie- 
tnia. — Bliższych szezegółów zaczerpnąć można z broszury „Wiadomość 
o, Szkole Rolniezćj Imienia Haliny“, którą nabyć można za pośrednie- 
twem każdej księgarni. 


Zgłoszenia przyjmuje do 16 marca niżćj podpisany 
Dr. Juliusz Au, 


dyrektor Szkoły Rolniczćj Imienia Haliny 


2773(3 3) 
w Zabikowie pod Poznaniem. 


Angielska połyskująca pasta kauczukowa 


do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich 
podłóg. 2303(30-20) B 
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia sie od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che- 
mieznego, w połączćniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwój ciągłości, co zapewnia 
jéj trwałość, przeto podłoga nia zapuszczona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy jakićj- 
kolwiek staranności, kilka lat, pozostaje piękna. 
Główny skład dla Galicyi w IErakowie u p. FJakóba Goldi- 
WASSEKA przy ulicy: Grodzkićj;Nr. 70. — 
1 pudełko wystarczające na 1 pokój, kosztuje 1 A. 30 cent. 


© 
| !luż nie potrzeba frotera! 
i 
d 
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Duszność, chrypka , katary EW G A Wyzdrowienie natych- 

ASTHA i wszystkie cierpienia rad N RAL = miastowe po użyciu Pi- 

pi m nów oddechowych, ustępują ; gułek antinewralgicznych Dra Cronier. — Każde 

w jednej chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- | pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
nych Levagseur aptekarza w Paryżu. Cronier. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
2639(5-52) 


łostać można w aptece p. W. Redyka. 


aiai da ` z > ZAP” 


p - PEA eag TE 


Z dniem 1 lutego b. r. otworzyliśmy w Poznaniu : 


BURO ZLECEŃ i POŚREDNICZENIA, 


którego jest zadaniem nietylko załatwiać wszelkie różnego rodzaju polecenia, mianowicie 
zaś gospodarstwa wiejskiego dotyczace, wiec także trudnienie sie umieszczaniem urzęd- 
ników gospodarczych i wszystkich innych przy gospodarstwie wiejskićm zatrudnionych, 
oraz nauczycieli i nauczycielek domowych, odpowiednio naukowo w tym celu przysposo- 
bionych. 

Dłagoletnie nasze w tych stosunkach doświadczenia, daja nam nadzieje, iż podo- 

łamy zadaniu naszemu i godnie odpowiemy położonemu w nas zaufaniu. 

£ Wszelkie zgłoszenia przyjmuja sie franco w Poznaniu, Sw. Marcin Nr. 3 pod adresem: 


E. Kierski i Spółka. 


Trzy czysto holenderskie 


BYCZKI 


7, 8 i 2-miesięczne po cenie 75, 


Epileptyczne Kurcze 
Padaczke) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


A. WITT 


lekiem 


2151(50-2)  Lindenstrase, 18, Berlin. 


60 i 50 złr. wa., tudzież 7-miesięczny 


e, w najlepsze farby, 


c 


ieszne ! reczn 


td. 
jak najsumienni 


. 1 


i papieru, 
jim, ogłoszeń, biletów wizytowych, *3BĘ 
ch, it 


ywane beda 


i 


. 


wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym. 
éj 


, 


i wszelkie gatunk 


przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, j. t. 


okólników kupieck 
EEE po najumiarkowańszych cenach. 
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STANISŁAW GRALICHOWSKIL. 


jako też i co do punktualn 


Y 


wykon 
Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni. 


% 
zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy posp 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publicznoś 


BRE drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich 


Gp St KIRTI praz aa EE 
i IZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE! 


Zadziwiające wyrabianie 


mee OZDÓB z ZŁOTA TAM; ŒE 


Złudne podobieństwo do szczćrego złota, ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szezćrozłote są zbyteczne, a liczne zamówienia- ggi 

osób z najwyższych kółek towarzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talmi znajduja wszedzie przystęp. Zwracamy wiec uwage P. T. Publi- 
Pya_. . . 3, . ź Rz: 5 z : E . 4 3 LA + 
czności, na nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanemi naśladownictwami. 


Cennik ozdób z złota talmi. 


za 40 złr. wa. — są do sprzedania 


w dobrach Mszana dolna via Bochnia. 
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Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


, ranie z: 
Cukierki Deserowe 
i karmelki. 


Za 1 złr. dostać można 1 funt najlepszych 


poważania , jakióm go zawsze darzyliśmy. 


A Wyrażając Panu przeto nasze szezóćre wspołczucie nad doznana obelga — 
A upewniamy Go o naszém należnóm poważaniu. 


Kraków, d. 23 lutego 1872 r. 
Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia w Krakowie. 


Biesiadecki. 


cukierków 


w kilkunastu gatunkach z rozmaitemi smakami; 
za 80 cent. funt nadziewanych 
KkarmelkÓW; 

i wiele innych wyrobów cukierniczych przy ulicy 
Floryańskićj Nr. 334 w domu W. Samelsona. 


Kieszkowski. 
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Lipiński. 


(32.3138). Gruenwald pod Insterburgiem, 4. 12. 71. — Trzy fla- 
szki wypitego królewskiego napoju usuneły prawie zupełnie moje cier- 
pienia trwajace półtora roku, jak kurcze, tchnięcie paraliżem, ból 

i bezsenność, gdy najsławniejsi lekarze w Niemczech bez skut- 

mnie leczyli. (Zamówienie). 
Wernicke, referendarz rzadowy. 

(32.326). Obernkirchen pod Biickeburgiem, 6. 12. 71. — Z przy- 
jeranościa moge donieść Wielmożnemu Panu, że po użyciu jedućj 
flaszki Pańskiego napoju królewskiego spuchnięte nogi pani J. S. sa 
zupełnie wyleczone. (Zamówienie). Pani ksieni von Buttlar. 

(32.446). Hassel pod Stendal, 5. 12. 71. — Po użyciu dziewię- 
ciu fiaszek królews. napoju, pozbyliśmy się suchót ja i Race T. 

iiller. 

(33.031). Brone 16. 12. 71. — Ponieważ matka moja wypiła 2 
flaszki pańskiego napoju królewskiego i prawie zupełnie wyleczyła 
się z choroby kurczu żołądkowego, bezsenności, niestrawności i osła- 


(Z dzienników Berlińskich). 


Dalsze skutki KrólewsKiEGO napoji. 


nie mogła się podjać najmniejszćj roboty, żeby sie całkiem nie zmę- 

czyć — przeto nie moge omieszkać, bym nie wynurzył panu podzię- 
kowania i zupełnego uznania dla Pańskiego ziołowego napoju. 
W. Schulze. 

(33.094). Anklam 19. 12. 71. — Poczuwam się do obowiazku, 

by udzielić Wmu Panu bardzo miłćj wiadomości, że od Pańskiego 

uzdrawiajacego napoju królewskigo, którego dałem jeduój damie eho- 

rój na ospę, trzeciego dnia krosty się wysypały i zaczęły przysychać. 

Chora zażywszy królewskiego napoju, nie czuła się już wcale słaba, 

miała wyborny apetyt, a w nocy bardzo spokojny sen trwający 10 

godzin. Bardzo wielu chorych, którzy według oświadczenia lekarzy, 

byli nieuleczeni, wyzdrowiało do zadziwienia predko po użyciu wy- 
śmienitego napoju królewskiego. Heitmann, kapitalista. 

(33.204a). Kuschen pod Sehmiegel, 27.12.71. — Tutejszy stolarz 

‘już w latach, można rzec, że tak jakby całkiem ociemniał, odzyskał 
znowu zupełnie wzrok po kilku flaszkach królewskiego napoju. 


E. Welke. 


p: bienia, jakie nie powinno jeszcze być u ko iety 45-letnićj, albowiem- 
3 Wynalazca i jedyny wyrabiacz królewskiego napoju 
xe rzeczywisty radca zdrowia (hygienista) KAROL JACOBI, 


w Berlinie Friedrichstrasse, Nr. 208. 
Flaszka królewskiego napoju wyciągu do trzy razy tak wielkićj ilości wody, kosztuje w Berlinie pół talara. — 


© 
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Łańcuszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze ct. 80, złr. 1.60, 2, 
z kluczykiem i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. 

Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50. 

Łańcuszki mocne na szyje emaliowane złr: 2.50, z kamieniami złr. 
3.50 -—— 5. 

Łańcuszek „Sedański*, długi, roboty najdelikat. i najpiek. złr. 4.50, 5. 

Guziki do mankietów gładkie lub emal. et. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 

Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze. 

Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 

Pierścienie, gładkie, emaliowane albo z kamieniami e. 40, 50, 60, 
80, złr. 1, 1.50 do 2. 

Pierścienie złote, 6 karat. najlepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw. 
perłami, turkusem, lub kamieniami, złr. 3 do 5. 


Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulowany ha sekunde 
złr. 12 do 18, z kopeitaą odskak. najpieknićj rzeźbiona. 

Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręczeniem 
złr. 12 do 15. 

Zegarek remontoir z mechanizmem do nakręcania złr. 15 do 18. 


Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowane, albo 
gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. 

Sygnety jak najwspanialsze, złr. 2.50, 8.50 do 8. (Niedawno dawano 
jednemn panu 200 złr. za taki pierścionek, ało rozumie sie nie 
przyjał. - 

Guziki do mankietów, para złr. 1, 1,50, 2 do 2.50. 

Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i dalej, 

Kólczyki po tćj samćj cenie. 

Broszka i kólczyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- 
wnym garniturze. 


Prawdziwe tylko 


Opernring 7. 


-dla mężczyzn i kobiet. 


Broszka najmodniejsza, ct.. 40, 80, złr. 1.50 do 2,50 

Kólczyki najmodniejsze po tych samych cenach. 

Broszka i kólczyki, cały garnitur jednakowy ct. 60, 'złr. 1, 1.50, 2, 
2.50 do b. | 

Branzoletki, najzłudnićj podobne do najlepszych wyrobów złotniczych 
złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. SIA 

Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, et. 80, złr. 1, 1.50, 
2, 2.50, 8, 3,50 do 5. 

Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talmi et. 50, 

Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. 


, Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiekniejszych złr. 1 do 1.50. 


Szpilki do krawatek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami cet..50, 70, 
złr. 1 do 1.50. 


Najlepsze zegarki kieszonkowe własnego wyrobu 
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych. 


' egarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z póreczeniem. 

Zegarek z złota talmi angielski wyborny, najmodniejszy (przyrzad 
zamknięty) z poreczeniem złr..10 do 12.75. h 

Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poręczeniem złr. 18 do 22. 


Każdy gatunek zegarków srebrnych, złotych i z złota talmi po cenach fabrycznych z poręczeniem. — Zegarmistrze i kupćzacy, dostaja 
odsetki. — Wyrób nasz jest najlepszy i nie można go mieszać z powszedniemi. e CJ 
Najpiękniejsza ozdoba brylantowa i dyamentowa 


płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni. 
(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.) 


Guziki do kamizelki, 1 sztuka et. 40, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 
Serduszka brylantowe, ładniutkie i dobre, ct. 80, złr. 1 do 1.60, 
Krzyżyki brylantowe trojakićj wielkości, et. 80, złr. 1, 1.50. 
2 z łańcuszkami z złota talmi 50 et. i wyżćj. 
Branzoletki z naśladowanemi brylantami lub innemi kamieniami, w 
wspaniałćj oprawie, złr, 3. 3.50, 4.50, 6 i wyżćj. 
Medaliony, zir. 2.50, 8, 3.50 do 5. 
$ srebrne, 13 próby, przez c. k, urzad moaniczy cechowane, 
zdr. 2, 2.50, 3.50 do 5. 
Szpilki do spinania ż naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi 
drogiemi kamieniami, złr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.50. 


z» Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wypłatą należytości w urzedzie pocztowym lub za przekazami. — 
Jeżeli sie co niepodoba, to można zamienić. — Wszelkie przedmioty ogłoszone w dziennikach, sprzedajemy po tych samych cenach, albo 
| jeszcze tanićj, a zamawiający ma tę pewność, że otrzyma tylko to, co zamówił i nie będzie wyzyskanym. — Tysiące przedmiotów, których 
nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy na składzie i sprzedajemy po najumiarkowańszych cenach fabrycznych. 


Popper's Talmigold - und Bijouterie - waaren - Fabriks- Niederlage, 


p” 


Poppera fabryczny skład złota talmi i 


3 w Austryi 1 złr, 50 et. w. a. — w KRAKOWIE u p.aptekarza Wiktora Redyka przy Małym Rynku. i $ 2389(9-20) Wien, Opernring Nr. rif Eckgewölbe, Wien. 

ia p 2 | Popper'a fabryczny skład złota talm ieden, Opernring, Z. 7 
A - 

ź Główny Skład Komisowy na Galieyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 

> EIoOwego, Singera, wheeler & Wilson, Grover, Becker, 

A 


r W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63. 


Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — G'warancya na lat pięć. 
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. i 
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lejnotów. a 
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